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OKŁADKA 

NA ZDJĘCIU TRANSPORTER 
OPANCERZONY „SKOT”. RY¬ 
SUNKI TRANSPORTERA PUBLI¬ 
KUJEMY NA STR. 26-27. 

Fot. Z. Chmurzyński 


KTO BĘDZIE NAJLEPSZYM 
MODELARZEM 1978 ROKU? 


Zgodnie z zapowiedzią redakcja 
„Modelarza” pragnie co roku prze¬ 
prowadzać klasyfikację najlepszych 
modelarzy-sportowców. Tego rodza¬ 
ju ocenę chcielibyśmy przeprowa¬ 
dzić wśród modelarzy, którzy uzy¬ 
skali w danym roku największe 
sukcesy sportowe w modelarstwie 
kołowym, lotniczym, pływającym i 
rakietowym, a więc w konkuren¬ 
cjach zaliczanych do sportów tech¬ 
nicznych. Wzorem innych redakcji 
listę najlepszych modelarzy-spor¬ 
towców roku będziemy publikować 
w ostatnim numerze „Modelarza”. 

Zdajemy sobie sprawę, że nie¬ 
zmiernie trudno jest ustalić ścisły 
regulamin takiej klasyfikacji, trud¬ 
no jest przecież zmierzyć i ocenić 
wysiłek zawodnika i jego sukces. 
W modelarstwie tym bardziej trud¬ 
no, gdyż jego podstawowe konku¬ 
rencje obejmują kilkanaście kate¬ 
gorii i kilkadziesiąt różnych klas 
modeli. Wiadomo także, że trudno 
jest porównywać taki sam wynik 
uzyskany w dwu różnych klasach 
modeli. Dlatego przy ustalaniu listy 
10 najlepszych sportowców-modela- 
rzy roku będziemy się konsultować 
z Zarządem Głównym Ligi Obrony 
Kraju i Aeroklubem PRL. 

W naszym regulaminie nie bę¬ 
dziemy stosować ścisłej punktacji. 
Niemniej ustaliliśmy podstawowe 
kryteria oceny, które stanowią: 
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ZMARŁ 

INŻ. STANISŁAW GÓRSKI 

Odszedł konstruktor silników modelarski.::.:.. ihwihi^^hjbIcs-u* r i 

sędzia sportowy modelarstwa lotniczego S m_ ; -s: iiii, i, ;, )( iiini:; izńu 
2 października 1978 roku. Żył On zaledwie 55 i z nniiiii im Pierw¬ 
szych konstruktorów i wykonawcą siłntktw r"intiDti!:!iu«ii;;;iu!)im :#tc 

Ludowej. Skonstruował i produkował znane w MuSt ^||WkBBll|SFch 
silniki typu „Jaskółka” i „Sokół” w WSK M i rita fc J-™ 
i wykonawcą silnika modelarskiego typu Wazzk.;;*. u .mi'-" loiiisiraiiiiiiiirsCTwal 
już w roku 1961 . 

Szczególny okres zawodniczy przypada s* •Iu-.k ■■MBMBfIL Bvm 1 

udział i zwyciężał w klasach modeli p:rz..*i;u..«;::-Niniiiiwiit.. ..nr : s& 

uwięzi. Był jednym z pionierów w rozwoj* wMnm— HtaBRR**® 
deli. Wykonał i latał w roku 1953 modelem z .iwpwnwaiiirai . ław¬ 

nikiem o pojemności skokowej 20 cm 5 . 

Ostatnio zamierzał uruchomić pro&uk: ,r:. ;.ii..ir»w iiiiiiiii .'"imn u : • ' ■ 

riów w zakładach „Fredom — Zelmer” •» IseiaBiiimwwiifiL., taiiaisiiiism y te 
przy Jego zaangażowaniu i pracy mode‘-a.r«rp» nniuiiiuiMiuiiti? linęiitiime miało 
własny krajowy sprzęt. Śmierć wyrwali Cm i m m, ..u iii - jrczych 
i inwencji dla techniki modelarskiej. 
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35 LAT 



LUDOWEGO 


WOJSKA 


POLSKIEGO 


Sześćdziesiąt osiem długich miesię¬ 
cy, na różnych kontynentach w 
powietrzu i na morzach, na rozle¬ 
głych teatrach działań wojennych 
na obszarze 40 państw toczyła się 
II wojna światowa. Jednak najbar¬ 
dziej intensywne działania były 
prowadzone w Europie, a frontem 
rozstrzygającym o przebiegu całej 
wojny, był front radziecko-niemie- 
cki. 

Naród polski jako pierwszy rozpoczął 
zmagania z wrogiem, z hitlerowską 
Rzeszą, która chciała zapanować nad 
światem. 1 września 1939 roku o świcie, 
bez wypowiadania wojny hitlerowskie 
wojska zaatakowały Polskę. W warun¬ 
kach miażdżącej przewagi wroga oraz 
trudnej sytuacji politycznej naród pol¬ 
ski stanął do bohaterskich zmagań z na¬ 
jeźdźca. Walki zbrojne — do których 
obok wojska włączył sie cały naród — 
trwały od 1 września do 5 października 
1939 roku. Pomimo bohaterskiej postawy 
żołnierzy i powszechnej woli oporu ca¬ 
łego narodu, Polska utraciła niepodle¬ 
głość, poniosła — obok ogromnych 
strat — klęskę polityczną i militarną. 

Naród polski jednak nie pogodził 
się z klęską. W okupowanym kraju 
powstaje ruch oporu. Z inicjatywy 
Polskiej Partii Robotniczej zostaje 
powołana do życia Gwardia Ludo¬ 
wa, rozwija się partyzantka. W ca¬ 
łej Europie gdziekolwiek walczy się 
z okupantem tam są Polacy. Na 
Zachodzie biorą udział w walkach 
Polskie Siły Zbrojne. Ale szcze¬ 
gólnie ważnym wydarzeniem w 
wojnie wyzwoleńczej narodu pol¬ 
skiego było utworzenie, z inicja¬ 
tywy komunistów polskich przy 
wszechstronnej pomocy ZSRR, 1 
Dywizji Piechoty im. T. Kościu¬ 
szki, która — 35 lat temu — w 
dniach 12 i 13 października 1943 r. 
wykonała swoje pierwsze zadanie 
bojowe pod białoruskim miaste¬ 
czkiem Lenino. 

W bitwie pod Lenino na polity¬ 
czną arenę II wojny światowej 
demokratyczne siły naro.du polskie¬ 
go z komunistami na czele wpro¬ 
wadziły do walki, w ślad za od¬ 
działami Gwardii Ludowej, regu¬ 
larne jednostki wojskowe. Zapoczą¬ 
tkowały one walkę na najważniej¬ 
szym froncie wojny, który zarazem 
wytyczał najkrótszą drogę do kra¬ 
ju. W bitwie pod Lenino żołnierz 
polski zademonstrował, ~ obok wy¬ 
sokich wartości bojowych, wierność 


przysiędze wojskowej i zobowiąza¬ 
niom sojuszniczym wobec ZSRR. 
Miało to istotny wpływ na uzyska¬ 
nie dalszego poparcia radzieckich 
władz państwowych i partyjnych 
dla sprawy dalszej rozbudowy Pol¬ 
skich Sił Zbrojnych w Związku 
Radzieckim. Już w lipcu 1944 roku 
Armia Polska w ZSRR liczyła i07 
tysięcy żołnierzy. 

Powstanie Polski Ludowej w 
drugiej połowie 1944 roku radykal¬ 
nie zmieniło polityczne i wojskowe 
warunki, w jakich naród polski 
kontynuował wojnę wyzwoleńczą. 
Przede wszystkim zwiększyły się 
możliwości wykorzystania w walce 
przeciwko hitlerowskim Niemcom 
wysiłków politycznych, organizacyj¬ 
nych i gospodarczych odradzającego 
się państwa. 

Efekty i doświadczenia bojowe 
zdobyte w trudnych walkach w 
1944 roku, a następnie w pier¬ 
wszym kwartale 1945 r., uczyniły 
jednostki ludowego Wojska Pol¬ 
skiego doborowymi, które wraz z 
gwardyjskimi oddziałami radziecki¬ 
mi zdobyły zaszczytne prawo ucze¬ 
stniczenia w rozstrzygających o o- 
statecznym zwycięstwie operacjach 
II wojny światowej: w operacji 
berlińskiej i szturmie na Berlin. 

2 maja 1945 r. Berlin skapitulo¬ 
wał. Na znak ostatecznego zwycię¬ 
stwa nad III Rzeszą na murach 
Berlina zawisły sztandary radzie¬ 
ckie a obok nich polskie, biało- 
-czerwone. / 

Żołnierze ludowego Wojska Pol¬ 
skiego uczestnicząc w szturmie na 
Berlin, w walkach nad Łabą i w 
wyzwalaniu bratniej Czechosłowacji 
zamknęli sześcioletnie niemal zma¬ 
gania zbrojne z hitleryzmem jako 
spadkobiercy dążeń wszystkich Po¬ 
laków, którzy od pierwszego do 
ostatniego dnia wojny nieustępliwie 
.walczyli z najeźdźcą na terenach 
własnego kraju i poza jego grani¬ 
cami. 

Ze wszystkich państw podbitych przez 
hitlerowskie Niemcy w pierwszej fazie 
wojny, jedynie żołnierz polski prowa¬ 
dził przez cały okres jej trwania dzia¬ 
łania wojenne, a Polska powróciła na 
pola bitewne w ostatnim roku jako 
znaczna, liczącą się na frontach walki 
z wrogiem siła. W toku wojny wyzwo¬ 
leńczej narodu polskiego kształtowała 


się i rozwijała nowa myśl polityczna 
i nowe koncepcje ustrojowe. Miejsce 
skompromitowanych burżuazyjnych klas 
rządzących zajęły rewolucyjne siły spo¬ 
łeczne. W rezultacie Polska odrodziła 
się w nowym kształcie terytorialnym, 
w prastarych granicach piastowskich, 
jako państwo, które związało swe losy 
z socjalizmem, zajmując w układzie sił 
powojennych Europy miejsce gwaran¬ 
tujące bezpieczeństwo, warunki rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego. 

W latach powojennych, ludowe 
Wojsko Polskie wniosło duży wkład 
w utrwalenie władzy ludowej, w 
odbudowę i budowę gospodarki 
całego kraju. Znaczny jest rów¬ 
nież obecnie wkład LWP w roz¬ 
wój techniki, nauki i gospodarki. 
Żołnierze biorą udział w realizacji 
wielkich budów socjalizmu, poma¬ 
gają rozwiązywać skomplikowane 
zagadnienia techniczne. Nie ma ta¬ 
kiego odcinka życia naszego kraju, 
gdzie nie spotkaliśmy się z wkła¬ 
dem żołnierskiej pracy i myśli. 

Ludowe Wojsko Polskie, jako ogniwo 
socjalistycznej wspólnoty obronnej, było 
i jest zawsze przedmiotem szczególnej 
troski Partii. To za jej . sprawą stało 
się ono socjalistyczna armią, wyszkolo¬ 
ną zgodnie z wymogami współczesnej 
wojny. Posiada ono nowoczesna organi¬ 
zację i naukowo opracowauy system 
szkolenia. Siły Zbrojne PRL wyposa¬ 
żone w nowoczesna broń i sprzęt bojo¬ 
wy, dysponują wysoko kwalifikowaną 
kadrę dowódcza, polityczna i inżynie¬ 
ryjno-techniczna oddana sprawie socja¬ 
lizmu. Źródło wysokich zalet bojowych 
i militarno-politycznych ludowego Woj¬ 
ska Polskiego tkwi w nierozerwalnej 
więzi z narodem, w kontynuowaniu 
jego rewolucyjnych tradycji, kierowni¬ 
czej roli partii marksistowsko-leninow¬ 
skiej, braterskim sojuszu z Siłami 
Zbrojnymi ZSRR i innych państw so¬ 
cjalistycznych. i 

Na VII Zjeździe PZPR, I sekre¬ 
tarz Komitetu Centralnego Partii 
Edward Gierek w referacie progra¬ 
mowym stwierdził m.in.: 

„Będziemy stale odpowiednio do 
potrzeb obronnych, umacniać naszą 
armię — zbrojne ramię socjalisty¬ 
cznej Polski. Ludowe Wojsko Pol¬ 
skie ma godny wysokiego uznania 
i przez cały naród ceniony doro¬ 
bek. Będzie ono doskonalić się na¬ 
dal jako niezawodna straż ojczy¬ 
stych granic i niezłomne ogniwo so¬ 
cjalistycznego sojuszu obronnego 
Układu Warszawskiego, wypróbo¬ 
wany towarzysz broni Armii Ra¬ 
dzieckiej”. 

opr. R. HERNICZEK 


MODELARZ 


a 










W roku 1956 odbył się w Łodzi 
I Zjazd Związku Harcerstwa 
Polskiego, uchwała tego Zja¬ 
zdu reaktywowana zostaje 
działalność Centralnej Skład¬ 
nicy Harcerskiej. 


W obecnej strukturze organizacyjnej 
— jako samodzielna organizacja handlo¬ 
wa o zasięgu ogólnokrajowym — CSH 
rozpoczęła działalność od jesieni 
roku 1958. 

Idea powołania CSH — wyodrębnione¬ 
go przedsiębiorstwa handlowego o zasię¬ 
gu ogólnokrajowym — wywodziła się 
z potrzeb społecznych, a szczególnie z 
ruchu młodzieżowego; organizacji ZHP. 
ZMP i innych organizacji społecznych. 
To ich aktywny udział w dziele odbu¬ 
dowy kraju oraz wpływ na wiele de¬ 
cyzji gospodarczych stanowił podstawę 
do powołania specjalistycznego, wyod¬ 
rębnionego przedsiębiorstwa handlowego 
działającego na rzecz zaopatrzenia mło¬ 
dzieży. 

W trudnym okresie organizowania 
przedsiębiorstwa ogromną zachętę do 
pracy stanowiła atmosfera życzliwości, 
jaką otoczyły nową placówkę władze 
polityczne, gospodarcze, wojskowe i 
spółdzielcze. Należałoby wspomnieć o 
tym, że w pierwszych latach powstania 
CSH w jej kilkunastu placówkach na 
terenie kraju sprzedawano między in¬ 
nymi niektóre wojskowe sorty mundu¬ 
rowe dla „Służby Polsce” i pierwsze 
ubiory dla ZHP. 


Wraz z rozwojem organizacyjno-struk- 
turalnym CSH doskonalono formy pra¬ 
cy, dostosowując je do zmieniających 
się warunków życia, profilując specja¬ 
lizację w zakresie zaopatrzenia mło¬ 
dzieży stosownie do wzrastających po¬ 


trzeb, głównie Związku Harcerstwa Pol¬ 
skiego. » .» 

Wychodząc naprzeciw dążeniom ru¬ 
chu młodzieżowego w kierunku wy¬ 
chowania technicznego — CSH, jako 
pierwsza organizacja handlowa w kra¬ 
ju, wprowadziła do obrotu towarowego 
już w roku 1959 wyodrębnioną grupę 
towarową — artykuły politechniczne i 
do majsterkowania. I tutaj również dla 
historycznej refleksji warto wspomnieć, 
że były to prymitywne elementy do 
wykorzystania przy pracach ręcznych w 
szkołach lub przez domowych „maj- 
sterklepków” jak np, silniczki elektry¬ 
czne zasilane z baterii 4,5 V, elementy 


Dotychczasowa działalność CSH 
ukształtowała się w wyniku wypraco¬ 
wanego modelu i specjalizacji sprzeda¬ 
ży detalicznej oraz produkcji własnej 
na zasadzie ścisłej współpracy ze Związ¬ 
kiem Harcerstwa Polskiego, ZSMP, 
LOK, Aeroklubem PRL i innymi orga¬ 
nizacjami młodzieżowymi, sportowymi 
i społecznymi zajmującymi się wychor 
waniem bądź szkoleniem młodzieży. 
Stanowi to wymierny dorobek społeczny, 
realizację właściwego programu wycho¬ 
wania młodzieży. 

A oto jak można scharakteryzować 
działalność Centralnej Składnicy Har¬ 
cerskiej w roku jej dwudziestolecia. 
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obwodu elektrycznego typu wyłącznik, 
żaróweczka, dzwonek, modelarze mogli 
już kupić listwy modelarskie. Ze wzglę¬ 
du na brak produktów krajowych roz¬ 
poczęto też import artykułów poli¬ 
technicznych z NRD i Związku Ra¬ 
dzieckiego — modelarstwo kolejowe, 
lotnicze, zestawy do eksperymentowa¬ 
nia, chemiczne, fizyczne itp. 

Wprowadzony i systematycznie rozsze¬ 
rzany asortyment artykułów politech¬ 
nicznych i do majsterkowania stał się 
konkretnym i wymiernym osiągnięciem 
wychowawczym, co spotkało się z og¬ 
romnym uznaniem młodzieży i społe¬ 
czeństwa. Mijały lata, przybywało do¬ 
świadczeń, wzbogacały się formy pracy 
CSH, postępowała specjalizacja. Znalaz¬ 
ło to swoje odbicie w ukształtowaniu 
się określonego profilu działania CSH, 
zaopatrującej młodzież w: 

— artykuły harcerskie, 

— obozowo-turystyczne, i 

— odzież turystyczno-sportową, 

— artykuły politechniczne i do maj¬ 
sterkowania. 

Szybki rozwój Centralnej Składnicy 
Harcerskiej zawdzięczać należy trafne¬ 
mu wytyczeniu kierunków działania 
przez resort handlu wewnętrznego i usług 
pizy współudziale organizacji młodzieżo¬ 
wych i społecznych, a także zaangażo¬ 
waniu aktywu pracowniczego i kierow¬ 
nictwa CSH wszystkich szczebli. 


Zarządowi CSH podlega 8 oddziałów 
działających na pełnym wewnętrznym 
rozrachunku gospodarczym, które rea¬ 
lizują obrót towarowy na szczeblu de¬ 
talu poprzez 147 Składnic Harcerskich 
na terenie całego kraju. Wszystkie od¬ 
działy posiadają własne magazyny hur¬ 
tu i zbytu. Trzy oddziały CSH prowa¬ 
dzą działalność produkcyjną w zakła¬ 
dach produkcji zwartej, zarządowi CSH 
podlega też własny, wyodrębniony za¬ 
kład produkcyjny w Jaworzynie Śląskiej. 
Miarą działalności gospodarczej CSH, 
jako jednostki handlowej, jest wartość 
obrotu towarowego, która w roku 1977 
wynosiła 1654 min zł., w f tym sprzedaż 
detaliczna artykułów harcerskich wy¬ 
niosła 619 min zł., artykułów obozowo- 
-turystycznych i odzieży dla potrzeb 
turystyki, rekreacji i sportu 542 min zł., 
zaś artykułów politechnicznych i do 
majsterkowania sprzedano za kwotę 
493 min zł. Charakterystyczna i na ogół 
nie znana czytelników: jest wartość 
sprzedaży artykułów pcli:echnicznych 
i do majsterkowania w podziale na ar¬ 
tykuły produkcji krajowej, których 
sprzedano w roku 1977 za kwotę 227 
min zł i artykuły politechniczne z im¬ 
portu, których sprzedano w roku ubieg¬ 
łym za kwotę 266 min zł. Przybliżone 
obliczenia wskazują. te w grupie 
artykułów politechnicznych i do maj¬ 
sterkowania, dla po: mer modelarzy 
sprzedano towary stanowiące 80% war¬ 
tości wymienionych wyże: kwot. 
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Wartość wyrobów wyprodukowanych w 
zakładach produkcyjnych CSH (liczona 
w cenach detalicznych) w roku 1977 wy¬ 
niosła 210 min zł. Sa to artykuły (pro¬ 
dukowane wyłącznie dla potrzeb ZHP: 
umundurowanie harcerskie, akcesoria 
do użytku osobistego harcerza, sprzęt 
obozowo-biwakowy itp. Wartość wypro¬ 
dukowanych w roku ubiegłym artyku¬ 
łów modelarskich i wprowadzonych do 
obrotu w CSH przez Wytwórnie Pre¬ 
fabrykatów Modelarskich APRL w 
Krośnie wyniosła 20,8 min zł. 

W trudnej i złożonej sytuacji zaopa¬ 
trzenia rynku, pewnym novum stało 
sie wprowadzenie do obrotu. towarowe¬ 
go w niektórych składnicach CSH na 
terenie kraju elementów poprodukcyj¬ 
nych bądź odpadowych z drewna (z fa¬ 
bryk mebli) jak również detali i podze¬ 
społów elektro- i radiotechnicznych nie 
spełniających wymagań norm dla tych 
branż. I 

Wartość sprzedaży tych elementów w 
roku ubiegłym wynosiła 8 min zł., w 
roku bieżącym planuje sie sprzedaż 
tych wyrobów za kwotą 14 min zł. 
Ogólną dynamikę wartości sprzedaży 
na rok 1978 zakłada się na poziomie 12 %. 

Tradycyjnie od kilku lat wszystkie 
oddziały CSH realizują poprzez skład¬ 
nice w miastach wojewódzkich sprze¬ 
daż wysyłkową artykułów harcerskich 
i politechnicznych, zaopatrując tą drogą 
młodzież zamieszkałą w miejscowoś¬ 
ciach, w których brak jest jeszcze 
składnic harcerskich. W większych (lo- 
kalowo) składnicach w miastach woje¬ 
wódzkich prowadzone są w wyznaczo¬ 
nych dniach kąciki poradnictwa, w któ¬ 
rych można uzyskać fachową poradę — 
instruktaż w zakresie samodzielnego 
montażu i zastosowań bardziej złożo¬ 
nych artykułów politechnicznych. Z po¬ 
rad tych na ogół korzystają początku¬ 
jący modelarze, którzy nie uczęszczają 
jeszcze do pracowni modelarskiej, bądź 
osoby, które po raz pierwszy stykają 
się z asortymentem towarów sprzedawa¬ 
nych w CSH. Ponadto CSH prowadzi 
specjalistyczne punkty usługowe dla 
ludności np.: naprawa artykułów poli¬ 
technicznych, czyli serwis usług od¬ 
płatnych i gwarancyjnych, punkty takie 
znajdują się w Warszawie, Łodzi, Kra¬ 
kowie i Wrocławiu, punkty usługowe 
szycia odzieży dla członków ZHP, wy¬ 
konywania emblematów organizacyjnych 
znajdują się w Łodzi, naprawę namio¬ 
tów wykonują punkty napraw w Kato¬ 
wicach i Łodzi. 

Mimo bezspornych osiągnięć CSH w 
okresie dwudziestu lat jej istnienia, 
wielu potencjalnych klientów, tych 
stałych i sporadycznie kupujących, do¬ 
znaje jeszcze wielu rozczarowań z po¬ 
wodu braku poszukiwanych artykułów 
politechnicznych i do majsterkowania w 
szerokim wyborze. Sytuacja w tym za¬ 
kresie, rozeznanie potrzeb rynku oraz 
możliwości ich zaspokojenia znane są 
dobrze Zarządowi CSH i uczyniono 
wszystko, aby w złożonej i nieraz trud¬ 
nej sytuacji rynkowej, zapewnić nie¬ 
zbędne minimum dla potrzeb modela¬ 
rzy, majsterkowiczów, hobbystów, ko¬ 
lekcjonerów, radioamatorów i innych 
nabywców. Znane i bezsporne są fakty 


wykorzystywania przydziałów . skrom¬ 
nych limitów środków dewizowych na 
zakupy z importu, głównie artykułów 
politechnicznych i do majsterkowania. 
Wskazać należy na inspiratorską rolę 
CSH w uruchamianiu produkcji krajo¬ 
wej artykułów politechnicznych i do 
majsterkowania. Niestety okazuje się 
to niekiedy o wiele trudniejsze niż im¬ 
port z wyspecjalizowanych firm w in¬ 
nych krajach. Pomimo zwiększenia licz¬ 
by i powierzchni handlowej składnic 
CSH, jak również ciągłej poprawy ich 
zaopatrzenia, stan tych placówek cią¬ 
gle jeszcze odbiega od ideału. Zbyt 
małe powierzchnie nie pozwalają na 
utrzymanie w ciągłej sprzedaży bardzo 
szerokiego i złożonego asortymentu ar¬ 
tykułów harcerskich, turystyczno-obozo- 
wych, politechnicznych i do majsterko¬ 
wania. 

W tym miejscu należy odnotować, że 
38 składnic na terenie kraju posiada — 
w dowód uznania — patronat chorągwi 
lub hufca ZHP. Zbyt mała jest jeszcze 
ilość punktów usługowych, a trudności 
w uzyskaniu pomieszczeń nie pozwalają 
na rozwój tego rodzaju działalności. 
Wyliczanie wielu Innych problemów 
dotyczących bieżącej pracy CSH byłoby 
nietaktem w artykule akcentującym ju¬ 
bileusz dwudziestolecia jej istnienia iw 
służbie młodzieży. 

Specyfika działalności CSH polega na 
tym, że jako przedsiębiorstwo państwo¬ 
we podlega wszystkim rygorom, jakie 
stawia resort handlu wewnętrznego 
i usług na równi z innymi jednostkami 
handlowymi w zakresie obrotu towaro¬ 
wego, rozliczeń finansowych i zasad ra¬ 
chunku ekonomicznego. Jednocześnie 
CSH zaangażowana jest w ogromny blok 
zagadnień współpracy z organizacjami 
młodzieżowymi i społecznymi. 

Godzenie planów działania gospodar¬ 
czego z programami współpracy z tymi 

organizacjami_stanowią niepowtarzalny 

i jedyny wzorzec w tym zakresie w 
kraju, a nawet nie jest podobny do 
znanych organizacji handlowych w kra¬ 
jach demokracji ludowej, nie mówiąc 
o krajach kapitalistycznych. W tak zło¬ 
żonej sytuacji organizacyjnej z tym 
większym szacunkiem i uznaniem na¬ 
leży oceniać dotychczasową działalność 
CSH i konkretnych ludzi, zarówno tych 
stojących za ladą, jak i niewielkiego 
grona osób kierujących CSH. To ich 
wytrwałość, zapał 1 głębokie zaangażo¬ 
wanie pozwoliły wielu Z nas doznać 
niepowtarzalnej radości ze zdobycia 
upragnionego detalu, podzespołu bądź 
zestawu do samodzielnego zmontowania. 
Niewielu modelarzy pamięta,, że dzięki 
zdobyciu w CSH niezbędnego silniczka, 
listew, papieru japońskiego czy nawet 
aparatury do radiosterowania modelem 
zawdzięcza swój pierwszy start W za¬ 
wodach, a później sukcesy na impre¬ 
zach ogólnokrajowych czy międzynaro¬ 
dowych. To dzięki CSH postulaty i pro¬ 
gramy wydziałów modelarstwa ZG LOK 
i APRL w większości były możliwe do 



Wszystkie zdjęcia pochodzą z Domu Han¬ 
dlowego CSH w Warszawie 


zrealizowania w zasięgu ogólnokra¬ 
jowym. ł 

Wspomnieć należy, że większość pra¬ 
cowni modelarskich w Osiedlowych Do¬ 
mach Kultury, Pałacach Młodzieży, Mło¬ 
dzieżowych Domach Kultury i pracow¬ 
nie zajęć pozaszkolnych bazuje głównie 
na materiałach, surowcach, detalach i 
podzespołach zakupionych wyłącznie w 
składnicach harcerskich. 

Wyposażenie podstawowe do prowadze¬ 
nia zajęć w modelarniach i pracow¬ 
niach ogólnotechnicznych wywodzi się 
prawie w 100% z Zakładów Produk¬ 
cyjnych CSH w Jaworzynie Śląskiej. 
Wszyscy uczestnicy zajęć w tych pra¬ 
cowniach znają dobrze zestawy narzędzi, 
wyposażenie typu stoły montażowe, 
strugnice, regały na modele itp. 

Sukcesy tych pracowni w większości, 
zależały i zależą od zaopatrzenia 
składnic CSH. Tym gorętsze i serdeczne 
podziękowania złóżmy naszej Jubilatce 
za dotychczasową działalność. 

U progu nowych jubileuszy przesyła¬ 
my na ręce Dyrektora Naczelnego Za¬ 
rządu CSH Ob. Mieczysławy Sławiń¬ 
skiej gorące życzenia wielu dalszych 
sukcesów i pomyślnego rozwoju Cen¬ 
tralnej Składnicy Harcerskiej. Wszyst¬ 
kim pracownikom CSH życzymy zado¬ 
wolenia z wykonywania ich trudnego 
zawodu, prosząc o wyrozumiałość dla 
wiernych klientów. 



O 











EKSPERYMENTALNY RAKIETOPLAN 


KLASY S-4 DRP-17 „FREGATA” 

Konstruktorem rakietoplanu jest znany bułgarski zawodnik Peter Pawłów. 
Wyniki osiągane przez zawodników bułgarskich świadczą o dużej popularności 
tego sportu wśród młodych entuzjastów. 

Rakietoplan RP-17 „Fregata” mieści sie w klasie „Orzeł” o impulsie cał¬ 
kowitym silników od 10,1 do 40 Ns. Trudności w uzyskaniu silników rakietowych 
o impulsie całkowitym do 40 Ns zmusiły konstruktora do zastosowania kombi¬ 
nacji trzech silników o impulsach 5 Ns + 10 Ns, opóźnieniu zero s. Silniki te 
pracują równocześnie jako pierwszy stopień, natomiast trzeci silnik o impulsie 
10 Ns i opóźnieniu 3 s. pracuje w następnej kolejności jako drugi stopień. 

Do oblatania rakietoplanu „Fregata” konstruktor zaleca użycie silników 
o impulsie 2,5 Ns + 5 Ns, opóźnieniu zero s., jako pierwszy stopień, a do dru¬ 
giego stopnia silnik 5 Ns i opóźnieniu 3 s. Kolejność zapłonu analogiczna jak 
poprzednio. / • 

Skrzydło — wykonane jest według podanego na planie profilu z dwóch 
deseczek balsowych o grubości 5 mm o średniej twardości. Skrzydło ma po¬ 
dwójne „V”: przy kadłubie wynosi ono 5° natomiast końcówka posiada 
15°, całe skrzydło klejone jest klejem z żywicy epoksydowej. Na podgięciu 
skrzydła widoczne są wzmocnienia wykonane z deseczki lipowej o grubości 
1,5 mm. Podgięcia wzmocnione dodatkowo papierem japońskim. Profil skrzydła 
jest płasko-wypukły. 

Kadłub — wykonano z dwóch listew balsowych o przekroju 6X6 mm, które 
przyklejone są od dołu do skrzydła. Do listew tych przyklejony jest statecz¬ 
nik poziomy, zaklinowany pod kątem — 1,25°. Wykonanie „ramowe” kadłuba 
i statecznika poziomego dodatkowo usztywnia konstrukcję. W końcowej partii 
listew kadłubowych przyklejone są dwa stateczniki pionowe zrobione z deseczki 
balsowej, miękkiej o grubości 1,5 mm. 

Cały model jest kilkakrotnie cellonowany i szlifowany oraz malowany rzad¬ 
kim lakierem bezbarwnym nitro. 

Gotowy rakietoplan bez silników wąży około 40 g. Przy pracy pierwszego 
stopnia silników o opóźnieniu zero s., model wznosi się do wysokości około 
150 m, następnie natychmiast zaczyna pracę trzeci silnik o impulsie 10 Ns 
i opóźnieniu 3 s., który dodatkowo wznosi model do wysokości około 400 m. 
Po zadziałaniu podsypki miotającej po upływie 3 s., silnik ten opada na taśmie 
hamującej, podobnie jak poprzedni pojemnik. 

Zapłon silników odbywa się za pomocą zapłonników elektrycznych lub 
lontu (stopiny). / . » ' ■ 

ZYGMUNT JANECKI 


EKSPERYMENTALNY RAKIETOPLAN-KLASY S-4D 
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ZMARŁ 

RYSZARD 

KORCZ 

Dnia 1 sierpnia 1978 r. 
zmarł nagle w wieku 42 lat 
instruktor modelarstwa lot¬ 
niczego Ryszard Korcz, 
członek Aeroklubu Poznań¬ 
skiego od 1950 roku, 
Do ostatnich chwil brał 
czynny udział w zawo¬ 
dach modelarskich. Był in¬ 
struktorem modelarstwa w 
modelarni Osiedla im. Wiel¬ 
kiego Października w Poz¬ 
naniu. Zmarłego żegnali 
licznie zgromadzeni mode¬ 
larze wraz ze sztandarami 
Aeroklubu Poznańskiego. 
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MISTRZOSTWA POLSKI MODELI RAKIET 1978 ROK 


Mistrzostwa Polski rozegrano w trzech kategoriach 
modeli: 

S3A — rakiety czasowe ze spadochronem 
S4B — rakietoplany „Jeżyk” 

S7 — makiety rakiet 

Specjalnie rozegrano dla juniorów kategorię makiet 
typu „Meteor 1” jako konkurs. 

Wkrótce po otwarciu mistrzostw rozpoczęły się star¬ 
ty modeli S3B w obu grupach wiekowych. 

Warunki atmosferyczne były bardzo dobre. Wiele 
modeli wykonało pełne loty maksymalne, wiele z nich 
uciekło w prądach wznoszących. W sprawach doty¬ 
czących konstrukcji modeli nie zauważono nic nowego. 
Były tylko typowe modele rakiet i rakietoplanów. 
Stosowano silniki Adast — czechosłowackie, Chema i 
Spółdzielni „Otwock”. 

S3B JUNIORZY 


1. Tadeusz Miedzianowski — Toruń 1 080 s. 

2. Wojciech Kowalski — Toruń 795 s, 

3. Jerzy Tokarczyk — N. Sącz 766 s. 

4. Lech Bączkowski — Toruń 743 s. 

5. Andrzej Laks — Toruń 704 s. 

Startowało 26 zawodników. 

S3B SENIORZY 

1. Juliusz Jarończyk — Nowy Sącz 987 s. 

2. Janusz Leszczyński — Toruń 953 s. 

3. Wiesław Obrzut — Nowy Sącz 780 s. 

4. Marek Poray — Toruń 720 s. 

5. Ryszard Wróblewski — Toruń 696 s. 

Startowało 26 zawodników. 


KONKURENCJA S4B JUNIORZY 


2. Grzegorz Jasiński — Pomorski 330 s. 

3. Krzysztof Kos — Słupsk 247 s. 

4. Grzegorz Kulig — Toruń 239 s. 

5. Mariusz Boniecki — Toruń 194 s. 

Startowało 26 zawodników. 


S4B SENIORZY 


1. Ryszard Wróblewski — Toruń 411 s. 

2. Jan Ćwik — Nowy Sącz 372 s. 

3. Juliusz Jarończyk — Nowy Sącz 331 s. 

4. Ryszard Smoliński — Toruń 306 s. 

5. Wiesław Obrzut — Nowy Sącz 260 s. 

Startowało 26 zawodników. 


Dnia 13 sierpnia rozegrano ostatnią kategorię mi¬ 
strzostw — makiety rakiet S7. Makiety nie mają po¬ 
działu wiekowego na juniorów i seniorów, startują 
wspólnie. 

Rozegrano też konkurencję makiety standard „ME¬ 
TEOR 1” jako konkurs, w którym uczestniczyło 7 za¬ 
wodników. 


Uzyskali oni następujące wyniki: 


1. Andrzej Laks — Toruń 

2. Andrzej Królikowski 

3. Roman Wójcik — Toruń 

4. Henryk Bołoz — 

Nowy Sącz 

5. Dariusz Jocher — 

Nowy Sącz 


397,67 + 90 = 487,67 pkt. 
393,33 + 90 = 483,33 pkt. 
386,99 + 65 = 469,99 pkt. 

383,01 + 80 =463,01 pkt. 

387,30 + 72 = 459,30 pkt. 


W makietach S7 uzyskano następujące wyniki: 

1. Mieczysław Twardowski — Słupsk 

METEOR 2 771,66 + 90 = 861,66 

2. Juliusz Jarończyk — Nowy Sącz 

SATURN 5 613,34 + 67 = 760,31 

3. Piotr Jarosz — Nowy Sącz 

DIAMANT B 615,99 + 20 = 635,99 


1. Henryk Bołoz — Nowy Sącz 


369 s. 


EDWARD KUROWSKI 


W Czechosłowacji w miejscowości 
Brno zostały rozegrane w dniach 
8—9 lipca br. międzynarodowe za¬ 
wody modeli halowych klasy F1D . 
Zwyciężył E. Chlubny z CSRS. Z na¬ 
szych zawodników S. Kujawa był 
drugi, E. Ciapała czwarty, R. Cze¬ 
chowski zajął miejsce 25, S. Sierko 
— 26, P. Franckiewicz — 29, a 

J. Dihm — 35. Startowało 38 zawod¬ 
ników . 


# 


W szkole szybowcowej na Żarze ko¬ 
ło Bielska-Białej rozegrano mistrzo¬ 
stwa Polski modeli zdalnie sterowa¬ 
nych szybowców na zboczu klasy F3F. 
Oto wyniki: 1. E. Kowalski (Aer. 
Łódzki) — 3878, 2. T. Jakubczyk 

(Aer. Zagł. Miedź.) — 3688, 3. Z. Kło¬ 
da (Aer. Zagł. Miedź.) — 3480, 

4. K. Chyła (Aer. Bielsko-B.) — 3433, 

5. L. Jamroz (Aer. Kielecki) — 3417pkt. 
Startowało 38 najlepszych zawodni¬ 
ków wyłonionych w drodze elimina¬ 
cji podczas rozgrywanych zawodów 
ogólnopolskich. 


+ ) 

W dniach 26—28 sierpnia, w miejsco¬ 
wości Cardington w Anglii, odbyły 
się mistrzostwa świata modeli ha¬ 
lowych. Mistrzem świata został pow¬ 
tórnie B. Rychmont (USA). Nasi za¬ 
wodnicy zajęli dalsze miejsca niż 
w poprzednich mistrzostwach świata. 
E. Ciapała był 8, J. Dihm — 18, a 
R. Czechowski — 23 (były mistrz 
świata). Zespołowo zwyciężyła repre¬ 
zentacja Anglii, drugie miejsce za¬ 
jęły USA, a trzecie Kanada. Polska 
uplasowała się na piątym miejscu. 


AKTUALNOŚCI 
MODELARSTWA 
LOTNICZEGO 
I KOSMICZNEGO 

W Warszawie na nowym lotnisku 
sportowym na Bemowie rozegrano 
w dniach 18—21 sierpnia mistrzostwa 
Polski modeli akrobacyjnych zdalnie 
sterowanych klasy F3A. Mistrzem 
Polski powtórnie został M. Klimczak 
(Aer. Łódzki), drugi był J. Kosiński, 
(Aer. Warszawski)', a trzeci W. Chyła 
(Aer. Bielsko-Bialski). 

m 

Nasz tegoroczny rekordzista w mo¬ 
delarstwie lotniczym Mirosław Bryl- 
ski z Częstochowy ustanowił w tym 
roku piąty już rekord Polski w kla¬ 
sie modeli zdalnie sterowanych z 
napędem silnikowym. Tym razem 
jest to rekord wysokości (Nr rekor¬ 
du wg tabeli FA1-50), który wynosi 
1100 metrów. Serdecznie gratulujemy 
i sądzimy, te M. Barylski ma duże 
szanse na zajęcie wysokiej lokaty 
w tegorocznym plebiscycie redakcji 
„Modelarza ” na najlepszych modela¬ 
rzy roku. < i ) 


Na posiedzeniu Prezydium Zarządu 
Głównego Aeroklubu PRL zostali 
wybrani w poszczególnych dyscypli¬ 
nach sportów lotniczych delegaci na 
FA1. Delegatom do Międzynarodowej 
Komisji Modelarstwa Lotniczego 
CIAM wybrano Pawła Włodarczyka 
z Biura Aeroklubu PRL —* jest on 
redaktorem działu lotniczego naszego 
czasopisma. 

• I 

W tegorocznych zawodach modeli 
makiet na uwięzi o memoriał 
kpt. pil. Jerzego Różańskiego zwy¬ 
ciężył w grupie seniorów Jerzy 
Ostrowski modelem samolotu „ Ligh- 
tning”, a w grupie juniorów Piotr 
Kaziród modelem samolotu „Piper 
Super". Obydwaj z Aeroklubu Czę¬ 
stochowskiego. 


Gheorghe Hapenciuc z Rumunii usta¬ 
nowił w klasie modeli rakiet czaso¬ 
wych ze spadochronem na silnik do 
10 Nsek. (Nr rekordu 10) nowy re¬ 
kord świata, który wynosi obecnie 
12 minut 7 sekund. 


• 

Amerykański modelarz, Richard We¬ 
ber ustanowił w klasie modeli wod¬ 
nosamolotów z silnikiem tłokowym 
FIC (Nr rekordu 44) rekord świata, 
który wynosi zaledwie 5 minut i 36 
sekund. Jest to już piąty rekord 
świata tego modelarza, który posia¬ 
da na swym koncie najwięcej re¬ 
kordów w modelarstwie lotniczym. 


MOD8LARŻ 
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JAK URUCHOMIĆ SILNIK OTM- 


OTM-0,8 „Koliber” jest najmniej¬ 
szym silnikiem modelarskim dostęp¬ 
nym aktualnie w sklepach CSU. 
Przeznaczony jest do napędu pro¬ 
stych modeli swobodnie latających. 
Prosta tradycyjna konstrukcja i nis¬ 
ka cena (215 zł) stawiają go w rzę¬ 
dzie silników popularnych, powsze¬ 
chnego użytku o niezbyt wygórowa¬ 
nych osiągach i łatwej obsłudze. 

Podstawowe dane techniczne silni¬ 


ka są następujące: 

Średnica cylindra 10,5 mm 

Skok tłoka 9 mm 

Pojemność skokowa 0,78 cm‘3 

Ciężar 45 g 

Długość 60 mm 

Szerokość 29 mm 

Wysokość 50 mm 


Silnik samozapłonowy, płukanie 
przeciwstrumieniowe, rozrząd ssania 
— za'pomocą wału korbowego, kie¬ 
runek obrotów — prawy (patrząc od 
tyłu karteru w kierunku śmigła). 
Tuleja cylindrowa stalowa wkręcana 
w korpus silnika ze stopu alumi¬ 
nium (odlew ciśnieniowy), tłok że¬ 
liwny docierany, wał korbowy stalo¬ 
wy hartowany, korbowód z duralu- 
minium. 

Wygląd zewnętrzny silnika, jego 
cechy konstrukcyjne i zasadnicze 
wymiary przedstawiono na rysun¬ 
kach i fotografii. Silnik sprzedawany 
jest wraz ze specjalnym kluczem 
do demontażu silnika oraz przykrę¬ 
cania śmigła (bardzo wygodny) i 
czterema śrubami M2,5 do mocowa¬ 
nia silniczka w modelu. Producent 
zaleca używanie mieszanki paliwo¬ 
wej o następującym składzie: 40% 
nafty i 20% oleju rycynowego. 40% 
eteru. 

Z silnika, przed pierwszym uru¬ 
chomieniem, należy dokładnie wy¬ 
myć smar konserwujący i ewentual¬ 
ne zanieczyszczenia. Dopiero wtedy 
mocujemy go do specjalnej deski 
i przystępujemy do prób. Trzeba 
uważać, tym bardziej, że rozrzut ja¬ 
kości wykonania i osiągów silnika 
jest znaczny, a co za tym idzie silnik 
bywa czasami kłopotliwy w rozru¬ 
chu. 

Do pierwszych uruchomień i do¬ 
cierania z powodzeniem można sto¬ 
sować gotowe paliwo sprzedawane 
w sklepach CSH, oraz śmigło 160x100. 

Przy uruchamianiu silnika igłą 
rozpylacza odkręcamy o 1,5-4-2 obro¬ 
tów, zasysamy paliwo, przekręcając 
kilkakrotnie wałem korbowym, wpu¬ 
szczamy przez okno wlotowe (strzy- 
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kawką lekarską) kroplę mieszanki 
na tłok i dopiero teraz energicznie 
obracamy śmigłem, starając się uru¬ 
chomić silnik. Bez tego „zastrzyku” 
paliwa od okna wydechowego dość 
trudno jest uruchomić silnik. Jak 
. wykazała praktyka silnik o wiele 
łatwiej zapala, gdy jest nieco „prze¬ 
lany”. 

Silnik należy docierać przez około 
20—30 minut. W tym czasie stopnio¬ 
wo zwiększamy obroty, aż do ma¬ 
ksymalnych. W okresie docierania 
silnik nie powinien pracować jedno¬ 
razowo dłużej niż trzy minuty. Przed 
Dalszy ciqg na $tr. 14 
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III Mistrzostwa Świata Modeli Rakiet 
1-5.09.1978 r. JAMBOL-BUŁGARIA 


JULIUSZ JAROŃCZYK — MISTRZEM ŚWIATA 
RYSZARD WRÓBLEWSKI — WICEMISTRZEM ŚWIATA 

omi^° N( ł ZYK ’ P ' JAROSZ, R. WRÓBLEWSKI — WICEMI¬ 
STRZAMI Świata 

«tt^2 ŃCZYK ’ T - KOKOSZEWSKI, M. TWARDOWSKI — 
WICEMISTRZAMI ŚWIATA 


W dniach od 1 do 5 września w Buł- 
,? dbyły się 111 Mistrzostwa Świata 
Modeli Rakiet. W mistrzostwach wzięło 
udział 8 reprezentacji narodowych: 
z Bułgarii, CSRS, Rumunii i Polski 
oraz obserwatorzy z Holandii, Grecji 
i NRD. 


Ekipę zawodnicza Aeroklubu PRL na 
mistrzostwa stanowili: 

Juliusz Jarończyk, Piotr Jarosz, Ta¬ 
deusz Kokoszewski, Jerzy Witkowski, 
Ryszard Wróblewski i Mieczysław Twar¬ 
dowski — kierownik ekipy E. Kurow¬ 
ski, sędzia w klasie S7 (makiety) Z. Ja¬ 
necki, sędzia w pozostałych klasach 
modeli Wiesław Pocieszyński i Jacek 
Tomaszewski wykonawca silników do 
modeli rakiet. 


W dniu 2 września w centralnej części 
miasta Jamboł, nastąpiło uroczyste 
otwarcie mistrzostw świata. Na placu 
udekorowanym flagami państw biorą¬ 
cych udział w mistrzostwach wkroczyły 
wszystkie reprezentacje. Przy dźwię¬ 
kach hymnu Bułgarii wciągnięta zosta¬ 
ła przez organizatorów flaga FAI, która 
przez cały czas mistrzostw powiewała 
w centrum miasta. 


W mistrzostwach świata zostały roze¬ 
grane 4 konkurencje: 

S3A rakiety czasowe ze spadochronem 
S6A rakiety czasowe z taśmą 
S4D rakietoplany „Orzeł” do 40 Ns 
S7 makiety 

Poza ww. konkurencjami w pierwszym 
dniu lotów rozegrano, Międzynarodowe 
Zawody Rakieto planów S4B z silnikiem 
5 Ns. Uczestniczyło w nich 7 ekip. 


1 miejsce zajęła CSRS z wyni¬ 
kiem 1135 pkt. 

2. USA — 1 096 pkt. 


3. Bułgaria — 939 pkt. 

4. Polska — 845 pkt. 

5. Jugosławia — 888 pkt. 

6. Jamboł — 679 pkt. 

7. NRD — 28 ipkt. » 

Startował tu jedyny reprezentant NRD 
Gotfried Titman, który miał szczegól¬ 
nego pecha w tej konkurencji. 1 miej¬ 
sce w tej konkurencji zajął .J. Tabor- 
ski — CSRS — 540 sek. + 240 w dogryw¬ 
ce, 2 miejsce Yunggren — USA — 540 sek. 
4-154 i 3 miejsce Flaniger — USA — 
444 sek. 

Jako pierwszą konkurencję mistrzo¬ 
stw rozegrano rakiety czasowe ze spa¬ 
dochronem S3A z silnikiem do 2,5 Ns. 
Startowało 8 ekip. Pogoda sprzyjała 
tej. konkurencji. Było b. ciepło i do¬ 
bre warunki termiczne. Już w pierw¬ 
szej kolejce startów zanotowano 12 ma¬ 
ksymalnych lotów, w tym trzech Pola¬ 
ków — Jarończyk, Jarosz, Wróblewski. 
W drugim starcie Jarończyk i Wróblew¬ 
ski uzyskali również maksymalne loty 
(240 sek.) jedynie P. Jarosz miał zgrzanie 
spadochronu i po 23 sek. lotu, model zna¬ 
lazł się na ziemi. W trzecim locie nasi 
zawodnicy uzyskali również maksymalne 
czasy. Ze względu na to, że po trzech lo¬ 
tach było 6 zawodników z tą samą ilością 
punktów, rozegrano „fly off” (loty ma¬ 
ksymalne, z tym, że limit czasu pod¬ 
niesiono do 300 sekund, W dogrywce 
uczestniczyło dwóch naszych zawodni¬ 
ków: Jarończyk i Wróblewski. Tym 
razem tylko dwóch zawodników z sześ¬ 
ciu uzyskało po 300 sekund. Byli to, Ja- 
rończyk i Jugosłowianin Madżarac. 
W ostatniej dogrywce — wygrał Jaroń¬ 
czyk, który ostatnim lotem 143 sek. zdo¬ 
był mistrza świata, Madżarac zajął dru- 



Ekipa modelarzy Aeroklubu PRL, która uczestniczyła w Mistrzostwach Świata Mo¬ 
deli Rakiet w Bułgarii. Od lewej: Jerzy Witkowski, Piotr Jarosz, Juliusz jarończyk 
—• mistrz świata, Ryszard Wróblewski — II wicemistrz świata, Mieczysław Twar¬ 
dowski. 


gie miejsce i tytuł wicemistrza świata. 
Czwartego lotu nie mógł wykonać, bo 
oba jego modele nie zostały odnalezio¬ 
ne. II wicemistrzem został reprezen¬ 
tant Aeroklubu PRL Ryszard Wróblew¬ 
ski zajmując trzecie miejsce. 

1. Jarończyk — Polska 1163 sek., 2. Ma¬ 
dżarac — Jugosławia 1 020 sek., 3. Wrób¬ 
lewski — Polska 977 Sek. 


Drużynowo: 


1. Bułgaria 

2. Polska 

3. Hiszpania 

4. Jugosławia 

5. Rumunia 

6. CSRS 

7. USA 


— 1 971 sek. 

— 1 943 „ 

— 1 772 „ 

— 1 604 „ 

— 1 421 „ 

— 1 379 „ 

— 1 289 „ 


W konkurencji' rakiet czasowych z 
taśmą S6A nasi zawodnicy zajęli — Ja¬ 
rończyk 14 miejsce 258 sek., Twardow¬ 
ski 17 miejsce 240 sek. i Jarosz 22 miej¬ 
sce 158 sek. Dało to nam 7 miejsce. 

1. Bułgaria 968 sek., 2. CSRS 886 sek., 
3. USA 875 sek., 4. Jugosławia 791 sek., 

5. Hiszpania 743 sek., 6. ZSRR 729 sek., 
7. Polska 656 sek. 

Mistrzami świata w tej konkurencji zo¬ 
stali: i 

1. Anton Repa — CSRS — 350 sek. 

2. Georgi Lulew — Bułgaria — 331 sek. 

3. Wiktor Różkow — ZSRR — 327 sek. 

4 września zostały rozegrane dwie 
ostatnie konkurencje: 

S4D — rakietoplan „Orzeł do 40 !Ns 
S7 — makieta rakiet \ 

W konkurencji rakietoplanów „Orzeł” 
bezkonkurencyjni byli zawodnicy USA 

1 Bułgarii. Zawodnicy z USA latali mo¬ 
delami rakietoplanów zdalnie sterowa¬ 
nymi, a zawodnicy Bułgarii — miękko- 
płatami typu „Rogallo”. Mistrzem świa- 
w tej konkurencji został zawodnik z 
USA Yunggren 1103 sek., I wicemistrzem 
Nikola Nikolov — Bułgaria 1 055 (obaj 
w dogrywce), II wicemistrzem świata 
Marin Gieorgiew 868 sek. — Bułgaria. 
Drużynowo: 1. Bułgaria 2 541 sek., 2. USA 

2 466 sek., 3. Jugosławia 1 736 sek., 

4. ZSRR 1 599 sek., 5. CSRS 1 520 sek., 

6. Hiszpania 1 453 sek., 7. Rumunia 

1189 sek. i 8. Polska 230 sek. 1 

Zajęcie ósmego miejsca przez naszych 
zawodników 230 sek. daje dużo do my¬ 
ślenia. Potwierdza się fakt, że jeszcze 
nasi zawodnicy nie opanowali tej kon¬ 
kurencji. Dla jej rozwinięcia i podnie¬ 
sienia wyników należy ją wprowadzić 
a o - mistrzostw Polski. Miejsca naszych 
zawodników: 21 — Jarosz, 22 — Witkow¬ 
ski, 23 — Jarończyk. 

Ostatnią konkurencją, były makiety 
rakiet S7, w następujących typach: 
SATURN, SOJUZ, X-2 i konstrukcje 
amerykańskie. 

Mistrzem świata został Moris Masiach 
— Bułgaria 805 4- 91 = 896, I wicemistrzem 
świata został Dimitor Bajraktaroy — 
Bułgaria 792 + 98 = 890, II wicemistrzem 
świata Hristas Lechazar — Bułgaria 
789 + 94 = 883. 4, 5 i 6 miejsce zawod¬ 
nicy CSRS — Gerencer 795 4- 79 = 874, 
Kotucha — 768 4- 99 =867 i Horacek Pa- 
vel 790 4* 60 = 850. 


Miejsca polskich zawodników: 

T. Kokoszewski 7 miejsce 722 4- 98 = 820 
M. Twardowski 9 miejsce 612 + 95 = 707 
J. Jarończyk 13 miejsce 587 4- 43 = 621 


Drużynowo: » 

i ' < 

1. Bułgaria 

— 2 669 

2. CSRS 

— 2 591 

3. Polska 

— 2 148 

4. USA 

— 2 008 

5. Jugosławia 

, — 1 908 

6. Rumunia 

— 1752 


Dnia 5.09 w miejscu otwarcia Mi¬ 
strzostw Świata Modeli Rakiet nastąpiło 
ich zakończenie. Zostały tam wręczone 
medale i dyplomy za zajęte miejsca ze¬ 
społowe w klasach modeli S3A, S6A, 
S4D i S7 

Flaga FAI uroczyście została zdjęta i 
olimpijskim zwyczajem przekazana na¬ 
stępnemu organizatorowi Mistrzostw 
Świata — USA. 

Oceniając występ naszych zawodników 
można stwiedzić, że ich zwycięstwo w 
Mistrzostwach Świata w CSRS w 1974 
roku nie było przypadkowe. Nowe ty¬ 
tuły mistrzowskie i wicemistrzowskie 
potwierdzają fakt, że mamy dobrych 
i ambitnych zawodników. Mogą oni 
walczyć o medale z najlepszymi mode¬ 
larzami rakietowymi w świecie. 


Fot. B. Koszewski 
EDWARD KUROWSKI 
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MISTRZOSTWA PAŃSTW 

MODELI LATAJĄCYCH 

CZĘSTOCHOWA 



4 5 


1* Doskonały zespół w wyścigu W. Szupowałow — W. Onufrenko (ZSRR). 2. Sebnitz 
(NRD) przygotowuje model do startu. 3. A. Dziewałtowski opiekun ekipy mongol¬ 
skiej ze swoimi zawodnikami. 4. A. Rachwał oczekuje na start. 5. J. Gabryś (CSRS) 
zwycięzca w klasie P2B. 6. S. Jamroz z Kielc przy swoim śmigłowcu. 7. Ekipa 
Polska n. 8. Ekipa węgierska. 9. Ekipa Polska I. 10. Ekipa CSRS. 11. W. Jugow ze 
sv'oim modelem. 12. J. Oćenaśek CSRS. 13. Ekipa Rumunii. 14. Ekipa NRD. 15. A. 
Listopad — ZSRR idzie na start. 16. Model Z. Kowalczyka. 17. Model W. Jeskina 
(ZSRR). 18. Ekipa ZSRR. 18. Ekipa Mongolii. 














SOCJALISTYCZNYCH 
W FOTOGRAFII 

15-23 lipca 1978 r. 
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JAK URUCHOMIĆ 
SILNIK OTM-0,8 
„KOLIBER" 

Dokończenie ze str. 8 

każdym następnym uruchomieniem 
należy odczekać, aż silnik całkowicie 
wystygnie. 

Silnik po dotarciu sprawdzany był 
na dwóch paliwach: na paliwie o 
składzie: 40% eteru etylowego, 40% 
nafty i 20% oleju lux 10, oraz o skła¬ 
dzie: 40% eteru etylowego, 25% 
nafty, 22% oleju rycynowego i 3% 
azotanu amylu (C 5 HuONO). Obroty, 
jakie osiągnął silnik na obu rodza¬ 
jach paliwa i różnych śmigłach 
przedstawiają się następująco: 

Krzywe mocy i momentu obroto¬ 
wego przedstawiono na wykresach. 
Dla porównania zamieszczono także 
wykres mocy zaczerpnięty z czaso¬ 
pisma „Modellbau-Heute ,, nr 2/78 r. 

Silnika nie należy demontować bez 
koniecznej przyczyny, gdyż powodu¬ 
je to jego szybsze zużycie, które w 
warunkach prawidłowej eksploatacji 
następuje po około trzech — czterech 
godzinach efektywnej pracy. 

MARIAN DAWCZYNSKI 



MODELARZ 



Śmigło (średnica 

X skok) 

Paliwo „I” 

Paliwo 

„h” 

Top FI i te 

10XVo" 

6 900 

obr./min 

7 500 obr./min 

Sobaś 

8X6" 

7 800 

}} 

8 600 

yy 

Kavan 

8X6" 

8 100 

t) 

9 000 

yy 

Sobaś 

8X4" 

8 200 


9 200 

yy 

Kavan 

8X4" 

8 400 


9 500 

. yy 

Kavan 

7X4" 

9 300 


10 400 

yy 

Sobaś 

6X3" 

10 800 

n 

12 000 




Na zdjęciu Lech Podgórski ze swoim modelem samolotu redukcyjno-latającym 
„Tu-2”. 

Fot. 8. Smolis 
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latach 1943 - 1947 w Ludo¬ 
wym Lotnictwie Polskim 
używany był samolot, któ¬ 
ry nie doczekał się takiej 
liczby publikacji jak inne 
używane przez LWP typy, 
a który odegrał bardzo 
duża rolę w początkowym 
okresie tworzenia się Ludowego Lotni¬ 
ctwa Polskiego. Samolotem tym był 
skonstruowany w 1943 roku przez Ale¬ 
ksie ja Szczerbakowa wielozadaniowy 
górnopłat Szcze-2. 

W lotnictwie radzieckim w okresie 
wojny Szcze-2 szeroko wykorzystywane 
były do celów transportowych, do 
zaopatrywania oddziałów partyzanckich, 
przewozu rannych itd., natomiast uży¬ 
wane w Polsce Szcze-2 do dziś wspomi¬ 
nane są z sentymentem przez pier¬ 
wszych wyszkolonych po wojnie sko¬ 
czków spadochronowych, radiooperato¬ 
rów i nawigatorów. 

Konstruktor samolotu, Aleksiej Jako- 
wlewicz Szczerbakow ukończył w 1929 
roku Charkowski Instytut Technologi¬ 
czny, do roku 1935 pracował w OKB 
kierowanym przez K. A. Kalinina. Na¬ 
stępny etap jego pracy to moskiewski 
Oddział Konstrukcji Specjalnych, w 
którym pracował nad szybowcami wy¬ 
sokościowymi oraz zajmował się proble¬ 
mami kabin hermetycznych. W 1937 r. 
zaprojektował szybowiec stratosferyczny 
oraz myśliwiec J\yS. W latach 1939-40 
A. Szczerbakow współpracował z póź¬ 
niejszym ojcem radzieckich „sputni¬ 
ków” Sergiuszem Korolewem. W roku 
1941 skonstruował podwieszane kasety 
do przewozu dwóch rannych pod skrzy¬ 
dłami samolotu PO-2, do tegoż PO-2 
skonstruował w 1942 roku pływaki two¬ 
rząc wersję pływakową znanego dwu¬ 
płata. 


eksploatacji. Do wad samolotu zaliczano 
natomiast duże obciążenie mocy. Przy 
stosowanych stupiętnastokonnych M-11D, 
obciążenie mocy wynosiło około 16 
kg/KM, powodowało to, że przy pełnym 
obciążeniu start na przeszkodę 25 m 
wynosił 980 m, a lądowanie 560 m. Sa¬ 
molot wymagał silników o mocy 200-300 
kM, takich jednak w okresie wojny 
seryjnie w ZSRR nie produkowano. 
Mimo tych wad samolot był prosty w 
pilotażu i bez ładunku mógł odbywać 
lot przy ziemi na jednym pracującym 
silniku. Pierwsze egzemplarze Szcze-2 
sprowadzono do Polski na początku 1945 
roku. Jeden egzemplarz otrzymał w 


pezowymi skrzydłami, oraz podwójnym 
usterzeniem pionowym. Kadłub samolo¬ 
tu półskorupowy ze sporą częścią ła¬ 
dunkową, zaopatrzoną w duże drzwi 
1,43X1,64 m. Kabina pilota wyposażona 
była w komplet przyrządów nawigacyj- 
no - pilotażowych. Podwozie stałe z 
amortyzatorami od samolotu Ła-5, koła 
główne 600 X 160 mm, koła ogonowe 
300 X 125 mm. Stosowano również narty 
2400 X 620 mm. Napęd stanowiły dwa sil¬ 
niki M-11D o mocy 115 KM (84,6 KW), 
które napędzały dwa stałe śmigła. Po¬ 
jemność czterech zbiorników paliwa 
wynosiła 850 litrów. 



LEKKI SAMOLOT TRANSPORTOWY „SZGZE-2“ 



W 1943 roku powstał omawiany niżej 
Szcze-2, a po wojnie w 1948 roku 
A. Szczerbakow zaprojektował myśliwiec 
wysokościowy pionowego startu i lądo¬ 
wania oznaczony WSJ. 

Projekt samolotu Szcze-2 rodził się 
w dość niecodziennych warunkach, mia¬ 
nowicie w latach wojny. Aleksiej Szczer¬ 
bakow kierował zakładami remontowy¬ 
mi, w których oprócz bieżących remo¬ 
ntów samolotów, produkowano konte¬ 
nery przeznaczone do przewozu niewie¬ 
lkich ładunków pod skrzydłami samo¬ 
lotów PO-2 i R-5. Wraz z rozwojem 
działań wojennych wzrastały potrzeby 
frontu i kontenery przestały wystarczać. 
Trzeba było pilnie przewozić drogą 
powietrzną skrzydła myśliwców oraz 
kompletne silniki, a także działka prze- 
ciwczołgowe. Praktycznie tylko skrzy¬ 
dła myśliwców mogły być przewożone 
przez samoloty R-5, natomiast silniki, 
a tym bardziej działka, wymagały zna¬ 
cznie większego i wyposażonego w sil¬ 
niki o większej mocy płatowca niż R-5. 
W tych warunkach A. Szczerbakow za¬ 
projektował w 1942 roku specjalny sa¬ 
molot transportowy oznaczony począ¬ 
tkowo TS-1 (transportnyj samoliet). 
W leeie 1943 roku samolot przeszedł 
próby i w sierpniu 1943 r. postanowio¬ 
no go produkować seryjnie pod ozna¬ 
czeniem Szcze-2. 

Pierwszy seryjny egzemplarz opuścił 
wytwórnię w leeie 1944 r., ostatni na 
początku 1946 r. Ogółem wyprodukowano 
około 550 egzemplarzy w następujących 
wariantach: 

— transportowym — 900-1150 kg ładunku 

— sanitarnym — 11 chorych na noszach 

— desantowym — 8-10 spadochroniarzy 

— szkolnym do nauki 

— nawigacji oraz treningu radioopera¬ 
torów 

— rolnlcżym 

Ponadto zbudowano wariant doświad¬ 
czalny z silnikiem diesla GMC (Gene¬ 
ral Motors Corp.) pochodzącymi z ame¬ 
rykańskich czołgów, a także wariant 
ze zmniejszoną powierzchnią nośną 
skrzydeł do 55 m 2 . Z nie zrealizowa¬ 
nych projektów wymienić należy pro¬ 
jekt dwukadłubowego Szcze-2 z trzema 
silnikami M-11D. 

Samoloty seryjne miały dobre własno¬ 
ści lotne, były nieskomplikowane w 


lutym 13 Samodzielny Pułk Lotnictwa 
Transportowego, w marcu 2 egzempla¬ 
rze otrzymał 15 Samodzielny Zapasowy 
PL, oraz 2 egzemplarze dostarczono do 
Wojskowej Szkoły Pilotów (ówczesna 
nazwa) w Dęblinie. Później w sierpniu 
1945 roku wszystkie Szcze-2 przekazano 
do WSP w Dęblinie, gdzie ostatni 
egzemplarz skasowano w październiku 
1947 roku. i 

W Wojskowej Szkole Pilotów w Dę¬ 
blinie samolot stosowany był do szko¬ 
lenia w nawigacji, skokach spadochro¬ 
nowych, oraz jako środek transportu. 

KONSTRUKCJA SAMOLOTU 

Samolot Szcze-2 skonstruowany został 
jako całkowicie drewniany górnopłat 
zastrzałowy, z jednodźwigarowymi tra- 


DANE TECHNICZNE: 

Długość — 14,27 m 

Rozpiętość ł 20,48 m 

Powierzchnia skrzydeł — 63,9 mt 

Ciężar samolotu pustego — 2270 kg 

Maksymalny ciężar ładunku — 1130 kg 

Masa całkowita — 3400 kg 

Obciążenie powierzchni — 53,3 kg/m 

Średnie obciążenie mocy — 14,8 kg/KM 
Prędkość maksymalna — 154 km/h 

Prędkość’ przelotowa — 140 km/h 

Prędkość lądowania — 70 km/h 

Pułap praktyczny — 2000 m 

Czas wznoszenia na 1000 m —- 17 min 
Czas wznoszenia na 2000 m — 52 min 
Zasięg — 640 km 

Opracował: 

inź. ANDRZEJ WIELINSKI 
Katowice 
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MODELE DLA POCZĄTKUJĄCYCH 


MOTORÓWKA SZYBKOŚCIOWA „MJC-05” 


Budowę kadłuba rozpoczynamy od 
wycięcia listwy kilowej, dziobowej, 
rufowej i żeber. 

Kształt listwy kilowej i dziobowej 
odrysowujemy z rysunku na desce 
topolowej o grubości 20 mm. Po 
wycięciu i oczyszczeniu, zamocowu- 
jemy obie te części razem (klej i 
śrubki), następnie zaznaczamy ołów¬ 
kiem na beleczce linię wręg. 

Listwę rufową odrysowujemy na 
deseczce topolowej o grubości 8 mrh. 
Po wycięciu i oczyszczeniu umoco¬ 
wujemy rufę do listwy kilowej. 

Kształt żeber odrysowujemy z ry¬ 
sunku na sklejce o grubości 3 mm. 
U żeber nr 1, 2, 3, 4 i 5 pozostawia¬ 
my w górnej części wzmocnienia 
zapobiegające pęknięciu żeber w 
osłabionych dolnych miejscach pod¬ 
czas zakładania wzdłużników. Ze¬ 
bra, po ich wycięciu i oczyszcze¬ 
niu — numerujemy. Następnie 
przygotowujemy wzdłużniki „e” i 
„cl” o przekroju 6X6 mm. Po wy- 
. konaniu wszystkich wymienionych 
części, robimy wcięcia na wzdłuż¬ 
niki w beleczce dziobowej i przy¬ 
stępujemy do montażu szkieletu. 
Nie zapominajmy wstawić (na klej) 
belecżek fundamentowych. Po 
umocowaniu żeber do kilu, mocuje¬ 
my wzdłużniki (dolne i górne), a 
następnie podpokładniki wzdłużne 
^„d” o przekroju 5X5 mm oraz pod- 
*pokładniki „g, h, i”. 

Gotowy szkielet czyścimy, a na¬ 
stępnie wykonujemy w listwie kilo¬ 
wej i dziobowej wgłębienia na po¬ 
szycie dna oraz boków. Wgłębienia 
te wykonujemy pamiętając, że gru¬ 


bość poszycia dna (sklejka) wynosić 
powinna 1 mm, a boków 0,8 mm. 

Przygotowany w ten sposób szkie¬ 
let pokrywamy poszyciem, zaczyna¬ 
jąc od dna. Należy przy tym zwró¬ 
cić uwagę, żeby krawędzie styku 
poszycia dna i boków były zrobione 
według rysunku. Długość styku po¬ 
szyć zależy od pochyłości po¬ 
wierzchni poszycia dna i boku (w 
przedniej części, gdzie obie po¬ 
wierzchnie leżą prawie w jednej 
płaszczyźnie, połączenie należy zro¬ 
bić „na styk”, a nie tak jak dalej — 
na zakładkę). 

Przy pokrywaniu boków należy 
przewidzieć kształt sklejki poszycia 
taki, żeby sklejka wystawała ponad 
wzdłużnik „c” (górny) na 6 mm, 
licząc od dziobu do żebra nr 6. 

W listwie kilowej określamy do¬ 
kładnie miejsce wykonania otworu 
na tunel wału śrubowego. Po jego 
wykonaniu wstawiamy tunel (na 
klej) i sprawdzamy jego położenie. 
Jako dodatkowe wzmocnienia tunelu 
służą dwie, obejmujące tunel, li¬ 
stewki topolowe, które przyklejamy 
do kilu i żebra nr 3. Wymiar liste¬ 
wek — 8 X 13 X 80 mm. 

Pozostaje jeszcze wklejenie li¬ 
stwy, utrzymującej rurkę wału ste¬ 
rowego. Wymiar listwy bierzemy z 
rysunku i przyklejamy ją do kilu i 
rufy. Następnie wiercimy otwór na 
rurkę wału sterowego 0 5 mm i 
wciskamy ją na klej. Pokrywamy 
szkielet pokładem ze sklejki 0,5 mm. 
i wstawiamy boczne ściany wew¬ 
nątrz motorówki ze sklejki 0,5 mm. 
Potem wycinamy z drewna topolo¬ 


wego listwę, zakończającą u góry 
dziób, dopasowujemy ją do wysta¬ 
jących boków i przyklejamy, doda¬ 
jąc dodatkowo dwa drewniane koł¬ 
ki. Po wklejeniu górnego zakończe¬ 
nia dziobu, wycinamy z deseczki to¬ 
polowej listewki wzmacniające, wy¬ 
stające poza poszycie boków (ponad 
pokład), dopasowujemy je i w koń¬ 
cu przyklejamy. Po umocowaniu 
tych części, nadajemy im odpowied¬ 
ni kształt (zaokrąglony), zbierając 
krawędzie. Dopiero wtedy przycho¬ 
dzi kolej na wmontowanie w kil 
wspornika wału śrubowego. Wał 
powinien obracać się lekko! 

Na zakończenie wykonamy przy¬ 
mocowanie na rufie sklejki o gru¬ 
bości 0,5 mm (wygładzającej rufę), 
listwy burtowe, listwy ochraniające, 
listewki wzmacniające ściany bocz¬ 
ne wnętrza, listewki przednie do 
umocowania szyb i listewki środko¬ 
we wzdłużne o przekroju 10 X 0,5 
mm (sklejka) itp. 

Wreszcie montujemy ster, płyty 
fundamentowe, podłogę (sklejka 
0,5 mm) oraz siedzenia i ławki. 
Zbiorniki na paliwo umieszczamy 
pod ławkami. Po oczyszczeniu cało¬ 
ści model malujemy, wmontowuje- 
my silnik i napęd. 

Silnik zapalamy za pomocą sznu¬ 
ra skórzanego o przekroju okrąg¬ 
łym 0 8 mm i długości 120 cm. 

Do motorówki „MJC-05” możemy 
też zastosować inny silnik o mniej¬ 
szej pojemności skokowej, np. 2,5 
cm s . Jednak wówczas należałoby 
również zmniejszyć śrubę do śred¬ 
nicy 50 mm. J. C. 
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Z tegorocznych zawodów strefo¬ 
wych organizowanych przez ZW 
LOK najliczniej były obsadzone im¬ 
prezy modeli swobodnie latających, 
mianowicie na rozgrywkach strefy 
POŁUDNIE w Przemyślu startowało 
138 zawodników, strefy PÓŁNOC w 
Lubowidzu koło Lęborka 103, a na 
zawodach strefowych grupy WSCHÓD 
stawiło się na starcie 71 zawodni¬ 
ków. 

\ * * * * 

Natomiast z imprez ogólnopolskich, 
które są ogólnie dostępne i organi¬ 
zujące je województwa muszą okre¬ 
ślać liczbę uczestników tylko ze 
względu na ograniczone możliwości 
zakwaterowania i wyżywienia, naj¬ 
więcej zawodników startowało na 
ogólnopolskich zawodach modeli sa¬ 
mochodów zdalnie kierowanych spół¬ 
dzielczości mieszkaniowej w Łodzi, 


gdzie było 119 startujących, na po¬ 
dobnej imprezie w Zawadzkiem — 134 
oraz w Tarnowie 76 zawodników. 

* * * * 

Tegoroczny centralny kurs Instru¬ 
ktorów modelarstwa kołowego, zor¬ 
ganizowany w dniach 15. 07. - 5. 08 
1978 r. w Kędzierzynie, ukończyło 23 
uczestników pochodzących z 13 wo¬ 
jewództw. Większość z nich, która 
wykazała się dostateczną praktyką 
i znajomością przepisów sportowych, 
uzyskała również dyplom sędziów 
modelarstwa kołowego klasy III. 

Wykładowcami na tym kursie i in¬ 
struktorami zajęć praktycznych byli: 
Jan Stolarek i Wiktor Babula z 
Kędzierzyna, Zbigniew Łukowski i 
Leszek Iwaniszewski z Opola oraz 
Bogdan Gabrysiak z Warszawy. 

* * * * 

Centralny kurs instruktorów mo¬ 
delarstwa okrętowego, zorganizowa¬ 
ny w dniach 1-21. 08. 1978 r. w Fir¬ 
leju woj. lubelskie, ukończyło 36 
uczestników przybyłych z 20 woje¬ 
wództw. Instruktorami i wykłado¬ 
wcami na tym kursie byli: Marian 
Łoza, Janusz Mamczarz, Janusz Woj¬ 


ciechowski, Józef Łukaszuk, Adam 
Gierczak, Jerzy Kustodowicz i Krzy¬ 
sztof Pac. 

Kurs ten, zorganizowany w pomie¬ 
szczeniach Ośrodka Wodnego LOK 
w Firleju, przebiegał przy szczegól¬ 
nie sprzyjających warunkach atmo¬ 
sferycznych, co uczestnicy kursu 
mile wspominali, jako że ładnych i 
słonecznych dni tego lata nie było 
zbyt wiele. 

* * * # 

Uczestnicząca w międzynarodowych 
zawodach modeli pływających prze¬ 
prowadzonych w dniach 8—11.06.1978 r. 
w Tołbuchin — Bułgaria , 8-osobowa 
ekipa modelarzy okrętowych LOK, 
zdobyła łącznie 5 medali, a miano¬ 
wicie: 

— Aleksander Rawski — medal złoty 
w klasie Fl-El, 

— Marek Wójcik — medal srebrny 
w klasie Fl-V5, 

— Jarosław Cichoń — dwa medale 

srebrne, w klasie Fl-V2,5 1 F3-V 

w grupie juniorów, 

— Stanisław Radwan — medal sre¬ 
brny w klasie Fl-V2,5. 

J. M. 
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OPÓR HYDRODYNAMICZNY MODELI ŻAGLOWYCH (6) 



Napisał mgr ini. 
JACEK CENTKOWSKI 



Całkowity opór hydrodynamiczny 
kadłuba modelu żaglowego zależy od 
wielu czynników takich jak: kształt 
wręgów, proporcje wymiarów głów¬ 
nych kadłuba, kąty wejścia wodnic 
na dziobie, położenie środka wyporu, 
długość wodnicy konstrukcyjnej, cię¬ 
żar (wypór) kadłuba itd. Większość 
regatowych modeli żaglowych posia¬ 
da prawidłowe proporcje wymiarów 
kadłuba i dobrze opracowane kształt 
ty wręgów i wodnic. Zajmiemy się 
zatem wpływem ciężaru (wyporu) 
kadłuba na wielkość oporu, oraz 
wpływem długości wodnicy kon¬ 
strukcyjnej. 

WPŁYW CIĘŻARU (WYPORU) NA 
OPÓR KADŁUBA 

W całkowitym ciężarze modelu ża¬ 
glowego możemy wydzielić trzy za¬ 
sadnicze grupy: I — ciężar kadłuba 
z wyposażeniem i aparaturą odbior¬ 
czą, II — ciężar masztu, bomów, ża¬ 
gli i takielunku, III — ciężar płetwy 
z balastem. W poniższej tabeli poda¬ 
no zakresy ciężarów wymienionych 
grup dla współczesnych modeli ża¬ 
glowych klas „X”, „M”, „10”. 

Średnie wartości wyporu całkowi¬ 
tego modeli Ac wynoszą: dla klasy 
„X” Ac ^ 5300 G, dla klasy „M” 
Ac ^ 6000 G, dla klasy „10” 
Ac ^ 8400 G. 

Aby zbadać wpływ ciężaru (wy¬ 
poru) na wielkość oporu całkowitego 
kadłuba przeprowadzono serię badań 
oporowych kilku modeli różnych 
klas. Badania przeprowadzono na 
basenie typu grawitacyjnego w In¬ 
stytucie Okrętowym Politechniki 
Gdańskiej. Modele przebadano w za¬ 
kresie prędkości V od 0 do 2 m/sek, 
bez dryfu i bez przechyłu (A = 0°, 
cp = 0°). 

Aby zamodelować przegłębiające 
dziób działanie siły ciągu żagli Fc, 
w trakcie badań zmieniono rytm po¬ 
dłużny modeli przy pomocy przesu¬ 
wnego ciężarka. Badaniom poddano 
same kadłuby bez płetwy balastowej 
i steru. Wypór kadłubów zmieniano 
w zakresie ± 0,5 kG od wyporu przy¬ 
jętego jako średni (konstrukcyjny) 
dla danego modelu . 

Na rys. 6.1 przedstawiono wyniki 
badań modelu klasy „M” (FOKA) 
w zakresie zmian wyporu kadłuba 
Ak = 5000 G, 5500 G, 6000 G. 
Wypory całkowite modelu z płetwą 
balastową i sterem odpowiadającym 
tym stanom wynosiły Ac = 5500 G, 
6000 G, 6500 G. (Wypór płetwy, ba¬ 
lastu i steru A = 500 G, objętość 
^ 500 cm n ). 

Dalszy ciąg na str. 22 
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Dalszy ciąg ze str. 21 


Na rys. 6.2 przedstawiono wyniki 
badań jednego z modeli klasy „10” 
w zakresie zmian wyporu kadłuba 
Ak = 6500 G, 7000 G. 7500 G. Wypo¬ 
ry całkowite modelu z płetwą ba¬ 
lastową i sterem wynosiły odpo¬ 
wiednio Ac = 7200 ,G, 7700, 8200 G. 
(Wypór płetwy, balastu i steru A ^ 
700 G, objętość ^ 700 cm 3 ). 

W wyniku zwiększenia ciężaru 
modelu (wyporu Ak) następuje 
wzrost całkowitego oporu hydrody¬ 
namicznego. Przyczyną tego wzrostu 
jest przyrost powierzchni zwilżonej 
kadłuba, zmiana jego pełnotliwości 
itp. w wyniku czego następuje wzrost 
oporu tarcia, ciśnienia i falowego. 

Zmniejszenie ciężaru modelu (wy¬ 
poru) powoduje spadek oporu w kon¬ 
sekwencji czego następuje wzrost 
prędkości pływania. 

Na rys. 6.3 podano orientacyjny pro¬ 
centowy przyrost prędkości modelu 
w przypadku zmniejszenia jego wy¬ 
poru o 0,5 kG (500 G). 

Z rysunku widać, że procentowy 
przyrost prędkości rośnie w miarę 
zwiększania się prędkości modelu. 
W zakresie średnich prędkości pły¬ 
wania V == 1,0 -f- 1,4 m/sek zmniej¬ 
szenie wyporu modelu o 0,5 kG po¬ 
woduje • stosunkowo niewielki przy¬ 
rost prędkości V = 1 -r- 2%. Przy 
dużych prędkościach V = 1,8 2 

m/sek przyrosty są znaczne i sięgają 
V = 4 -v- 5%. 

Aby obniżyć do minimum ciężar 
modelu należy wysiłek skoncentro¬ 
wać głównie na zmniejszeniu ciężaru 
kadłuba, masztu, bomów, żagli i 
aparatury. Zmniejszanie ciężaru dro¬ 
gą obniżania wagi balastu jest nie 
zawsze skuteczne ponieważ prowadzi 
do większych przechyłów modelu 
i przyrostu oporu. 

(cdn.) 


KOLEKCJONER 

SILNIKÓW 

Oldrich Mach z Hradec Kralove - - 
CSRS, od 10 lat kolekcjonuje mode¬ 
larskie silniki spalinowe. 

W swoich zbiorach posiada ich 
około 130 sztuk w tym kilka silni¬ 
ków polskich. 




Rys. 6.3 


Z KRAJU I ZE ŚWIATA 


W lipcu br. w Muszakach koło Ni¬ 
dzicy w woj. olsztyńskim odbyły się 
VI Centralne Manewry Technićzno- 
Obronne ZHP, które sę ważnym ele¬ 
mentem wychowania patriotyczno- 
-obronnego tej najpowszechniejszej 
organizacji wśród młodzieży. Wśród 
licznych konkurencji rozgrywanych 
na manewrach przeprowadzono rów¬ 
nież dwie konkurencje w modelar¬ 
stwie lotniczym (dla uczniów szkół 
podstawowych i ponadpodstawowych) 
oraz jedną dla modelarzy okręto¬ 
wych budujących modele pływające 
z napądem mechanicznym (dla ucz¬ 
niów szkół podstawowych). Stroną 
sportowo-techniczną tej części ma¬ 
newrów opiekowali sie sędziowie 

modelarstwa APRL i LOK. : 

, * * * * 

W Warszawie przy ul. Armii Lu¬ 

dowej (przy tunelu pod ul. Marszał¬ 
kowską) otworzono punkt sprzedaży 
PEWEX-u dla majsterkowiczów. 
Sklep posiada bogaty zestaw narzą¬ 
dzi ręcznych i mechanicznych wielu 
jirm szwedzkich, austriackich i an¬ 
gielskich oraz drobnych części za¬ 

miennych. 


W wydawanym w NRD miesięczni¬ 
ku „Modellbau Heute” nr 4/1978 opu¬ 
blikowano na wkładce plan modelu 
radzieckiego statku szkolnego „TO- 
WARISZC Z". Plan tej jednostki pre¬ 
zentowały również nasze „Plany mo¬ 


delarskie” nr 72. Warto porównać 
oba opracowania, gdyż każdy autor 
ma swój punkt widzenia i na jed¬ 
nym planie można znaleźć szczegóły, 
których nie ma na drugim. Autorem 
opracowania zamieszczonego w „Mo¬ 
deli bau Heute” jest Hans Jilrgen 
Kuklmann z Rostocku. 

* * * * 

W amerykańskim miesięczniku 
„Model Airplane News” nr 7/2978 za¬ 
mieszczono obszerny reportaż Phlli- 
pa Moore o wykonanym przez niego 
modelu samolotu wielozadaniowego 
PZL104 WILGA-35, który zilustrowa¬ 
no 13 dużymi wielobarwnymi zdjęcia¬ 
mi oraz pomocniczymi rysunkami 
montażowymi. Model wykoriano w 
wersji sanitarnej, co jeszcze bardziej 
podkreśla kolorystyką i wygląd całej 
pracy. 

* * * * 

W RFN ukazało się zapowiadane 
od dawna czasopismo przeznaczone 
wyłącznie dla modelarzy okrętowych 
pt. „SCHIFFSMODELL*'. Jego redak¬ 
torem został znany w modelarstwie 
Helmut Drexler. Na razie czasopis¬ 
mo jest wydawane jako dwumie¬ 
sięcznik w nakładzie 3000 egz. For¬ 
mat A4, na kredowym papierze, bo¬ 
gato ilustrowane, z przewagą zdjąć , 
o objętości 56 stron. Cena podwójne¬ 
go egzemplarza wynosi 3,5 marki. 
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MISTRZOSTWA POLSKI PRĘDKOŚCIOWYGIł MODELI PŁYWAJĄCYCH 




NOWE ZAŁOŻENIA 

Zgodnie z przyjętymi na podstawie 
tegorocznego regulaminu imprez mode¬ 
larskich LOK zasadami, mistrzostwa 
Polski modeli pływających miały dwie 
innowacje, a mianowicie: 

— zawody modeli prędkościowych śliz¬ 
gów klasy A i B oraz modeli prędko- 
ściowych zdalnie kierowanych klasy 
FI rozgrywano na paliwie standardo¬ 
wym, zgodnie z postanowieniami 
NAVIOA w tej sprawie; 

— zawody modeli ślizgów klas A i B 
rozegrano w tym samym czasie na 
terenie tego samego województwa, 
na specjalnie osłoniętym akwenie, 
jednak jako jedna połączona impre¬ 
za, której wyniki były sumowane do 
punktacji zespołowej. 

PRZEBIEG MISTRZOSTW 

Zawody modeli wszystkich klas FI 
odbyły się w dniach 29—30 . 07. 1978 r. 
w Tychach na zalewie Paprocany, a 
zawody modeli ślizgów klas A i B w 
Maczkach koło Sosnowca. Oba miejsca 
znajdują się na terenie województwa 
katowickiego, ale oddalone od siebie 
o 40 km, co nie stworzyło klimatu od¬ 
powiedniego dla dużej imprezy o ran¬ 
dze mistrzostw Polski. 


Dokończenie na str. 24 


Zawodnicy startujący w Maczkach 
byli bardzo zadowoleni z warunków 
akwenowych, zabezpieczenia technicz¬ 
nego (zasługa Andrzeja Malowańca), 
oprawy propagandowej, przyjacielskiej 
opieki członków Zarządu Zakładowego 
LOK przy kopalni Kazimierz Juliusz w 
Sosnowcu oraz wspaniałych warunków 
zakwaterowania i wyżywienia, jak rów¬ 
nież ze słonecznej pogody (która nie¬ 
zbyt sprzyjała uruchamianiu i pracy 
modelarskich silników spalinowych). 
Zawodnicy startujący z modelami klas 
FI w Tychach mieli mniej powodów 
do zadowolenia, a wspaniała, słoneczna 
pogoda tylko przeszkadzała w przepro¬ 
wadzeniu zawodów, gdyż kąpiące się 
w pobliżu osoby, wytwarzały małą, ale 
dokuczlliwą falę, na której wywracało 
się wiele modeli. Odpowiedzialny za 
techniczne zabezpieczenie zawodów i by¬ 
towe zawodników był kol. Kazimierz 
Tasarek, który dwoił się i troił, łącznie 
z innymi pracownikami Tyskiej Spół¬ 
dzielni Mieszkaniowej ,,OSKAR” i ak¬ 
tywem modelarskim LOK. ale nie wszy¬ 
stko „grało” tak, jakby tego chcieli 
organizatorzy i uczestnicy. 

WYNIKI 

Wyniki uzyskiwane przez zawodników 
startujących z modelami klas FI—E 
i FI—V nie były zadowalające. Przy 




startach modeli z silnikami spalinowy¬ 
mi przyczyn upatrywano w braku do¬ 
świadczenia z paliwem standardowym. 
Przy startach modeli z napędem ele¬ 
ktrycznym winą obciążono niezbyt spo¬ 
kojne lustro wody. 

Natomiast wręcz katastrofalnie przed¬ 
stawiały się wyniki startów modeli 
ślizgów klasy A i B. Mimo dobrej 
(a może za dobrej) pogody i cichego, 
osłoniętego akwenu, tylko nieliczni za¬ 
wodnicy zaliczyli po jednym biegu na 
pięć startów. Również wyniki udanych 
startów należy zaliczyć do żenująco ni¬ 
skich, co w połączeniu z bardzo małą 
liczbą zawodników startujących z mode¬ 
lami tych klas na zawodach strefowycłi 
przechyla szalę za ograniczeniem, czy 
nawet całkowitą likwidacja tych klas 
w mistrzostwach Polski (w tegorocz¬ 
nych mistrzostwach Polski w klasach 
Al startowało dwóch zawodników, w 
klasie A2 tylko jeden, ' w klasie A3 
dwóch zawodników, w klasie BI ośmiu 
zawodników, a w klasie BI—S tylko 
jeden). 

Potwierdzeniem tych wywodów niech 
będą załączone wyniki, które faktycz¬ 
nie napawają optymizmem w porówna¬ 
niu z osiągnięciami modelarzy naszych 
bratnich organizacji w państwach so¬ 
cjalistycznych. 

JAN MARCZAK 


ZDOBYWCY CZOŁOWYCH MIEJSC fHA MISTRZOSTWACH POLSKI KLAS A, B i FI 


Klasa FI—El 


Wyniki klas A i B (tylko tych, którzy ukończyli biegi) 


1. Aleksander Rawski 

2. Krzysztof Mijas 

3. Stanisław Radwan 

4. Marek Wiśniewski 

5. Mieczysław Stępień 

Klasa FI—E 

1. Aleksander Rawski 

2. Jerzy Pokojski 

3. Wojciech Kledziński 
Dalsi zawodnicy nie zali¬ 
czyli startów 


Warszawa 

28,4 s. 

Klasa Al Zdzisław Bodzlony 

Kraków 

82,462 km/h 

Kielce \ 

31,1 s. 

Klasa A2 Marek Razowski 

Katowice 

61,760 km/h 

Bielsko-Biała 

34,8 s. 

Klasa BI Jun. Jacek Deręgowski Kraków 

123,660 km/h 

Płock 

58,3 s. 

Klasa BI Stand. Jacek Deręgowski Kraków 

118,226 km/h 

Szczecin 

60,8 s. 

Klasa BI 1. Zdzisław Bodziony 

Kraków 

194,594 km/h 



2. Andrzej Zając 

Kraków 

185,567 . „ 



3. Krzysztof Ziomek 

Katowice 

153,348 „ 



4. Marek Razowski 

Katowice 

149,315 „ 

Warszawa 

25,3 s. 

5. Jacek Dębowski 

Kraków 

146,842 „ 

Bydgoszcz 

51,1 s. 

6. Krzysztof Ziomek 

Katowice 

119,205 

Bydgoszcz 

60,4 s. 





Startowało 8 zawodników, pozostali nie zaliczyli startów 


Klasa Fl—V2,5 Standard 

1. Maciej Szymański 

2. Jarosław Cichoń 

3. Robert Drewniak 

4. Adam Seweryniak 
Dalsi zawodnicy nie ukoń¬ 
czyli startów 

KlasaFl—V2,5 — Juniorzy 

1. Grzegorz Dec 

2. Jarosław Cichoń 

3. Robert Drewniak 

4. Dariusz Asyngier 

Dalsi zawodnicy nie ukoń¬ 
czyli startów i 


Punktacja zespołowa 


Wrocław 

30,5 s. 

1. Warszawa 

300 pkt. 

Bielsko-Biała 

39,6 s. 

2. Kraków 

285 „ 

Warszawa 

49,0 s. 

3. Katowice 

270 „ 

Wrocław 

49,5 s. 

4. Bielsko-Biała 

260 „ 



5. Wrocław 

245 „ 



6. Bydgoszcz 

215 „ 



7. Szczecin 

175 „ 



8. Koszalin 

110 „ 



9. Lublin 

105 „ 

Warszawa 

Bielsko-Biała 

Warszawa 

Lublin i 

30.4 S. 

35,2 s. 

35.4 s. 

45.5 s. 

10. Kielce 

11. Płock 

12. Łódź 

13. Gdańsk 

14. Zielona Góra 

85 „ 

70 „ 

70 „ 

60 „ 

30 „ 



15. Opole 

10 „ 


Klasa Fl—V2,5 Seniorzy 

1. Stanisław Radwan 

2. Andrzej Pawłowski 

3. Krzysztof Macioszek 

4. Marek Wójcik 

5. Krzysztof Kropiewnicki 

Klasa Fl—V5 i 

1. Marek Wójcik 

2. Wiesław Klan 

3. Stanisław Cichoń 

4. Piotr Jarząbek 

5. Grzegorz Dec 

Klasa Fl—V15 

:. Henryk Grzywa 
2. Krzysztof Siwiński 
• Stefan Widurski 

4. Bogdan Ludkowski 

5. Jan Sewerniak 


Bielsko-Biała 20,9 ś. 

Katowice 25,0 s. 

Katowice 25,5 s. 

Warszawa 27,3 s. 

Szczecin 31,6 s. 


Warszawa 22,0 s. 

Warszawa 24,9 s. 

Bielsko-Biała 25,0 s. 

Wrocław 25,0 s. 

Warszawa 29,3 s. 


Katowice 21,0 s. 

Warszawa 22,4 s. 

Wrocław 24,4 s. 

Łódź 22,5 s. 

Wrocław 24,6 s. 


Startowało w tej klasie najwięcej, gdyż 21 zawodników 



MODELARZ 


as 










Od wielu juz lat niestrudzonymi zawodnikami startującymi z modelami klas A i B są Zdzisław Bodziony i Andrzej Zając 

z Krakowa, którzy startowali również w Maczkach k/Sosnowca 



Jeden z dwóch reprezentantów woj. lubelskiego podtrzymują¬ 
cych tradycję startów z modelami ślizgów klasy A, kol. Ka¬ 
zimierz Pac. ze swym modelem klasy A3 


Zdobywcy medali w mistrzostwach Polski modeli pływają¬ 
cych rozegranych w Tychach: Stanisław Radwan — mistrz 
Polski 1978 r. w klasie Fl-V 2,5 wynikiem 20,9 s. (i zdobywca 
brązowego medalu w klasie Fl-El wynikiem 34,8 s.) oraz 
srebrny medalista w klasie Fl-V 2,5 Standard kol, Jarosław 
Cichoń i srebrny medalista w klasie Fl-V 2 ,5 juniorów, wy¬ 
nik 32,5 s. obaj z Oświęcimia. 



W dniach rozgrywania mistrzostw Polski modeli pływających 
prędkościowych 29—30.07.1978 r. w Tychach, było tak gorąco, że 
komisja sędziowska tolerowała stroje plażowe — dowolne, 
oczywiście tylko w czasie przygotować, ~a nie podczas startu 


Najwięcej razy Sędzią Głównym na tegorocznych zawodach 
strefowych i mistrzostwach Polski był Emil Krupa z Miko¬ 
łowa (z prawej). Na stanowisku sędziowskim wraz z Erichem 
Kubicą z woj. katowickiego (w środku stoi członek KomisH 
technicznej mistrzostw kol. Mikołaj Andronów z Tych) 


MODELARZ 













w Mediolanie. 


I Mistrzostwa Świata Modeli Żaglowych 

I co dalej? 


I Mistrzostwa Świata Modeli Żaglowych, zorganizo¬ 
wane przez Navimodel — Włoski Związek Mode¬ 
larzy Okrętowych w dniach 30.07 — 6.08.1978 r. na 
akwenie toru wioślarskiego Idroscala pod Mediolanem, 
były zawodami o prymat naszego globu tylko z nazwy. 
Poza symbolicznym uczestnictwem przedstawiciela 
Nowej Zelandii w charakterze obserwatora wzięli 
w nich udział wyłącznie reprezentanci 11 krajów euro¬ 
pejskich. Tym niemniej zawody miały we wszystkich 
klasach obsadę wymaganą przepisami NAVIGA do 
rozegrania regat i przyznania tytułów. Liczby startu¬ 
jących w poszczególnych klasach i grupach wiekowych 
ilustruje zestawienie: 


klasa 

seniorzy 

juniorzy 

DX 

16 

8 

DM 

17 

9 

D10 

15 

5 

F5-X 

27 

6 

F5-M 

29 

10 

F5-10 

23 

10 


Uderza stosunkowo liczny udział juniorów we wszy¬ 
stkich klasach obu dyscyplin i to klasach, w których 
u nas nie rozgrywa się nawet mistrzostw krajowych. 
Wyraża to powszechną tendencję do jak najwcześniej¬ 
szej specjalizacji. Najliczniej reprezentowani byli 
oczywiście Włosi, większość krajów zgłosiła po 6—8 
zawodników. Zespół polski należał pod tym względem 
do skromniejszych, gdyż oprócz piszącego te słowa, 
który pełnił funkcję kierownika i sędziego zawodów, 
jego skład stanowili: junior Krzysztof Marcinowski 
(F5-M i X) oraz seniorzy Jerzy Przybysz (F5-M i X) 
i Grzesław Suwalski (wszystkie klasy F5). 

Za sukces trzeba uznać osiągnięcia G. Suwal¬ 
skiego, który startując we wszystkich trzech kla¬ 
sach F5 wprowadził do finału dwa modele. W F5-X 
zajął ostatecznie IX miejsce, w F5-M zabrakło mu za¬ 
ledwie 0,3 pkt., żeby wejść do finału. Najlepiej spisał 
się w F5-10. Przed ostatnim biegiem miał szanse wy¬ 
walczenia srebrnego medalu, na co wskazywały zarów¬ 
no rozgrywki dotychczasowe, jak i skład partnerów 
w tym biegu. Niestety, drobniutka — jak się później 
okazało — usterka w odbiorniku spowodowała, że nie 
zaliczył w ogóle tego startu i ostatecznie zajął VII 
miejsce. Według zgodnej opinii przeciwników jest 
jednak najbardziej aktywnie pływającym i walczący.m 
na trasie z naszych zawodników partnerem, z którym 
zawsze trzeba się liczyć. 

Przymiotów tych brakuje J. Przybyszowi, który tylko 
w klasie F5-X zakwalifikował się do finału i ostatecz¬ 
nie uplasował się na XI miejscu. Zagubił się w Me¬ 
diolanie zupełnie junior K. Marcinowski, spisujący 
się przecież doskonale podczas zawodów przygotowaw¬ 
czych państw socjalistycznych w Tallinie. Na jego 
usprawiedliwienie można dodać, że posiadał najcięższe 
wśród juniorów modele, które w wyjątkowych warun¬ 
kach tallińskich pozwoliły mu wygrywać. 

Wielce wymowny jest podział medali. W klasach 
modeli zdalnie sterowanych z dwoma wyjątkami 
(Rauchfuss z NRD — złoty medal w F5-X, Bondarenko 
— brązowy w F5-10) wszystkie medale zdobyli zawod¬ 
nicy zachodnioeuropejscy. Natomiast w grupie klas D 
prawie wszystkie medale zostały zdobyte przez zawod¬ 
ników Węgier, ZSRR i Bułgarii. Jedynie w klasie DM 
seniorów srebrny medal wywalczył Francuz Chauvet. 
W klasach tych coraz wyraźniej dominują Węgrzy. 
Dopracowali się po prostu konstrukcji typowych dla 
grupy modeli pływających swobodnie — o stosunkowo 
wąskich i głębokich kadłubach. Zwiększenie oporu 
bocznego i stabilność kursu uzyskali drogą maksymal¬ 
nego zwiększenia zanurzenia i wydłużenia linii wodnej 
kadłuba. W konstrukcji tkwi jednak tylko część tajem¬ 
nicy sukcesu. Pozostała część to po prostu opanowanie 
umiejętności pływania. . , 

W klasie DX zdecydowany prym wiodły katamara- 


ny, o znacznie dłuższych niż u nas pływakach — o du¬ 
żej rezerwie wyporności w części dziobowej. Zawodni¬ 
cy radzieccy uzyskują ją przez zastosowanie znacznych 
nawisów dziobowych, bułgarscy natomiast drogą po¬ 
grubienia nawodnej części dziobowej kadłuba. 

Szerzej wspominam o konstrukcjach w klasach D, 
gdyż w kraju przyjęto pływać tymi samymi modelami 
w obu dyscyplinach, zależnie od potrzeby. A to nie to 
samo. W grupie modeli zdalnie sterowanych nasze 
kadłuby można zaliczyć do najlepszych konstrukcji 
w Europie. Szkoda, że tylko kadłuby. Wydaje się, że 
skupiając wiele wysiłku nad doskonaleniem kadłuba 
zapomnieliśmy o żaglach. Z dużym uporem większość 
zawodników polskiej czołówki hołduje żaglom niskim 
i szerokim. Ożaglowanie natomiast przodujących na 
kontynencie europejskim zawodników jest smuklejsze 
i wyższe o około 15 do 20 cm, co jest prawidłowością 
uwzględniającą pionowy gradient wiatru. Warto w tym 
miejscu przypomnieć, że już w chwili narodzin klas 
F5 zawodnicy szwedzcy pływali na żaglach wąskich 
i wysokich i... byli bezkonkurencyjni. 

Pewnym zaskoczeniem dla wielu startujących były 
wymagania mierniczych żagli. Zgodnie z przepisami 
obowiązywało ledwo zaokrąglenie wolnych lików w 
klasach M i 10. Trzeba było ciąć. Fakt ten podaję ku 
przestrodze wszystkich zawodników w kraju, gdyż w 
gronie tnących znalazł się także nasz reprezentant. 

Mistrzostwa w Mediolanie przeszły do historii. Dla 
nas nie zakończyły się zdobyczami medalowymi. Nie 
powód to jednak do przysłowiowego rozdzierania szat. 
Pozostaje wyciągnąć racjonalne wnioski i planowo 
wcielać je w życie. Następne mistrzostwa świata mo¬ 
deli żaglowych odbędą się na Węgrzech. Czy stać nas 
będzie na wysłanie liczniejszego zespołu, winien wyka¬ 
zać poziom już w roku przyszłym. 

Wiele zależeć tu będzie od codziennej pracy klubów 
i modelarni. Powiedzmy otwarcie, że ich działalność 
nie zawsze zmierza we właściwym kierunku i dlatego 
nie daje spodziewanych efektów, w skali odpowiada¬ 
jącej liczbie modelarzy uprawiających te dyscypliny. 
Praca nad konstrukcją i budowa modelu może stano¬ 
wić tylko część zajęć. Kiedy tylko warunki atmosfe¬ 
ryczne na to pozwolą, trzeba pływać i uczestniczyć 
w jak najliczniejszych zawodach. Nie muszą to być 
od razu imprezy o wielkim znaczeniu prestiżowym. 
Wystarczą rozgrywki lokalne, nawet na skróconej tra¬ 
sie, może w jednej tylko klasie, ale — z udziałem part¬ 
nerów z innych modelarni, angażujące emocje psy¬ 
chiczne startujących. 

Wiąże się z tym pilna potrzeba wypracowania me¬ 
todyki treningu sportowego, uwzględniającego syste¬ 
matyczne opanowywanie elementów techniki pływania 
i taktyki żeglarskiej (dot. F5). Musi się to oczywiście 
odbywać na niezbędnej podbudowie teoretycznej z za¬ 
kresu znajomości przepisów regatowych i meteorolo¬ 
gii. Właśnie nikła znajomość praktyczna meteorologii 
jest generalnie słabą stroną naszych zawodników. 
Rzuca się to szczególnie w oczy podczas żeglowania 
przy porywach słabych wiatrów lokalnych. 

Proces szkolenia sensu stricto zawodnika wymaga 
jak najwcześniejszej selekcji i specjalizacji. Pomóc 
tu winien również system organizacji naszych zawodów 
krajowych poprzez wprowadzenie oddzielnych rozgry¬ 
wek w klasach F5 dla juniorów. Wydaje się, że kiedy 
dysponujemy ciągle ograniczonym czasem, nie wolno 
go rozpraszać na starty młodych ludzi w bardzo od¬ 
ległych sobie dyscyplinach, lecz trzeba je ograniczać 
do klas, które pozwalają realizować te same założenia 
szkoleniowe. 

Wysuwając powyższe postulaty zdaję sobie w pełni 
sprawę z trudności, piętrzących się na drodze ich rea¬ 
lizacji. Choć są one różnorakiej natury, nie wydają 
się jednak nie do pokonania. Warto podjąć ten trud. 

K. DZIĘCIELSKI 
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wjdok 


. 2-wieżyczka kierowcy. 

J- antena radiostacji 4-pokrywa górnego włazu 
z przyrzodem obserwacyjnym, 5-uchwyty do podho- 
szenia kadłuba. I- pokrywa luku wentylacyjnego, 7- pokry¬ 
wa luku nad przedziałem s»nkowym,l-wlot powietrza, J- 
n. 145 mm sprzężony z •km. 7.62mm, 10- podstawa wieży, 11- 
wieża obrotowa,12-pokrywy górnych włazów przedziału de¬ 
santowego. 13-osłono śruby napędowej, 14- boczne otwory 
strzelnicze. 15-koła jezdne. 16-sprzęt saperski, 17- tłumik z 
rura wydechowo, 18-drzwi boczne, 19-stopień wejściowy,20- 
układ dźwigni falochronu, 21- kierurkowskaz. 22- falochron, 

transportera ..SK0T-2A" *-«***»*». 




5.6-mosty przednie 
7- skrzynio napędu pompy wodnej 
i sprężarki układu pompowania 
kół 

8.9-mosty tylne 

10-skrzynia napędu śrub wodnych 
11,12-śruby wodne 

13- koła 

14- przekładnia kierownicza 



układ zespołów transportera . .SKOT": a.)-widok . b. )-schemat 


1,2— obudowy tylnych mostów z m e ch an iz mami 
różnicowymi 

3—skrzynia rozdzielcza tylnych mostów 
4 —runo łqczqca mosty 
5—piasty mostów 


1 —amortyzator teleskopowy 

2— sprężyny zawie sz eni a 

3— piasta kota . 

4— wahacze 


mosty tylne 


zawieszenie 
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rzuty transportera .. SK0T-2A 





































































































































































































































































TRANSPORTER OPANCERZONY „SKOT”2Ai2AP 


Co roku 12 października ob¬ 
chodzona jest w naszym kraju 
kolejna rocznica powstania ludo¬ 
wego Wojska Polskiego. W tym 
to czasie odbywają się spotkania 
polskich i radzieckich kombatan¬ 
tów między innymi przy pom¬ 
niku w Lenino wzniesionym dla 
uczczenia historycznej bitwy jaką 
stoczyła tam I Dywizja im. T. 
Kościuszki przy boku Armii Czer¬ 
wonej. Tak wiele już napisano 
na ten temat, że trudno jeszcze 
coś dodać. 

Wiemy jak trudne były począt¬ 
ki w obozie sieleckim. Ile trzeba 
było włożyć trudu, żeby z tysięcy 
ochotników napływających do 
obozu nad Oką stworzyć armię, 
zdolną^ do podjęcia ofensywnych 
działań na froncie. 

Dzięki pomocy rządu radziec¬ 
kiego w formie wyposażenia i 
uzbrojenia udało się taką armię 
w krótkim czasie stworzyć i wy¬ 
szkolić. Dużą pomoc również 
okazali instruktorzy radzieccy 
delegowani z szeregów Armii 
Czerwonej. Tworząca się armia 
dzięki pomocy Związku Radziec¬ 
kiego uzbrojona została w naj¬ 
nowocześniejszy sprzęt. 

Ileż się jednak od tego czasu 
zmieniło. Potężne ongiś czołgi 
T 34, które tak wielką rolę odeg¬ 
rały na froncie wschodnim, znaj¬ 
dujące się między innymi i w 
wyposażeniu słynnego 1 Pułku 
Czołgów im. Bohaterów Wester¬ 
platte, stoją dzisiaj na pomni¬ 
kach chwały w miejscach głoś¬ 
nych zwycięstw. 

Wiele z tego historycznego już 
dziś sprzętu znajduje się rów¬ 
nież w muzeach Iwojskowych i 
izbach pamięci rozsianych na 
terenie całego kraju. 

Na ich miejsce weszły nowo¬ 
czesne jednostki uzbrojenia. Oglą¬ 
daliśmy je niejednokrotnie na 
okolicznościowych defiladach 
wojskowych. 

Jednym z (takich nowoczesnych, 
popularnych już w naszym wojs¬ 
ku pojazdów jest właśnie opan¬ 
cerzony transporter SKOT 2A. 

Z okazji przypadającej w tym 
roku 35 rocznicy ludowego Wojs¬ 
ka Polskiego przekazujemy Wam 
plany modelarskie tego pojazdu. 
Transporter ten produkowany 
jest u nas w kraju i w Czecho¬ 
słowacji w oparciu o porozumie¬ 
nie zawarte pomiędzy rządem 
PRL i CSRS. i 

Jest to pojazd 4-osiowy, mają¬ 
cy napęd na wszystkie koła 
(8X8). Zmianę kierunku jazdy 
uzyskuje się w nim poprzez 
układ kierowania działający na 
4 przednie koła. Na transpor¬ 
terach montowane są na górnej 
płycie obrotowe wieżyczki z cięż¬ 
ką bronią maszynową. 

Wodoszczelny, pontonowy kad¬ 
łub transportera podzielony jest 


Wewnątrz na trzy podstawowe 
części. Są to: część przednia 
stanowiąca przedział kierowcy 
i dowódcy, środkowa — silniko¬ 
wa i tylna, w której znajduje 
się przedział desantowy dla zało¬ 
gi. 

Każde koło w układzie jezd¬ 
nym ma regulowane (nawet w 
czasie jazdy) ciśnienie. To udo¬ 
skonalenie techniczne pozwala 
na pokonywanie transporterem 
grząskich i podmokłych terenów. 

Dobre opancerzenie SKOTA, 
doskonała zdolność do pokony¬ 
wania terenu i uzbrojenie przy¬ 
stosowane do zwalczania celów 
naziemnych i powietrznych kwa¬ 
lifikują transportera do grupy 
nowoczesnych pojazdów tego ty¬ 
pu znajdujących się w wyposa¬ 
żeniu wojska. 

DANE TAKTYCZNO- 
TECHNICZNE 

Pojazdy, o których mowa w 
zależności od ich różnic konst¬ 
rukcyjnych i zmian w wyposa¬ 
żeniu 'podzielić można na trzy 
odmiany: 

— wozy dowódcze, saperskie 
i pogotowia technicznego (są to 
wozy bez uzbrojenia), 

— wozy bojowe z wieżą umożli¬ 
wiającą strzelanie do celów na¬ 
ziemnych, 

— wozy bojowe z wieżą umożli¬ 
wiającą również strzelanie do ce¬ 
lów powietrznych.. 

Długość — 7 440 mm 
Szerokość — 2 550 mm 
Wysokość — 2 710 mm 
Prześwit — 400 mm 
Rozstaw osi — 1 300 + 2 150 
+ 1 300 

Rozstaw kół — 1 860 mm 
Ciężar bojowy — 14,3 T 
Kąt natarcia — 42°, kąt zejścia 

— 43,5° 

Silnik wysokoprężny o mocy 
180 KM 

Prędkość maksymalna — 94 

km/h 

Zasięg w kilometrach — 740 
Maksymalne wzniesienie — 35° 
BUDOWA MODELU 

Model najlepiej wykonać z 
blachy o grubości od 0,5 — 

— 1 mm. Wszystkie części wodo¬ 
szczelnego, pontonowego kadłuba 
należy najpierw wytrasować na 
blasze, korzystając z wymia¬ 
rów przeniesionych (ewentualnie 
przeliczanych) z rysunków. 

Kadłub po zlutowaniu musi 
być tak zbudowany, aby go 
można było otwierać. Najlepiej 
jeśli to będzie cała górna płyta. 
Po dopasowaniu poszczególnych 
części montujemy je w jedną ca¬ 
łość lutując poszczególne zespoły. 

Teraz przystępujemy do wyko¬ 
nania wieży wraz z uzbrojeniem. 
Wmontowany w nią WKM musi 
być ruchomy. 

Proszę zwrócić uwagę na to, 


że na rysunku zostały podane 
dwie wersje wieży. Pierwsza 
na transporterze przeznaczona 
jest do zwalczania celów naziem¬ 
nych, druga do zwalczania rów¬ 
nież celów powietrznych. 

Plany transportera przezna¬ 
czone są dla młodzieży startują¬ 
cej w klasie RC EA, w której 
jak wiemy z regulaminów, pun¬ 
ktowane są przy ocenie prawie 
wszystkie elementy ruchome. 

Po dopasowaniu wieży do 
płyty górnej kadłuba musimy się 
zastanowić nad sposobem umoco¬ 
wania jej. Robimy to w ten 
sposób, aby istniała możliwość 
swobodnego obracania jej w 
płaszczyźnie poziomej wokół swej 
osi. \ 

W tym celu możemy wykonać 
odpowiednie pierścienie z kul¬ 
kami stalowymi w rodzaju ło¬ 
żyska oporowego. Istnieje rów¬ 
nież wiele innych sposobów 
umożliwiających spełnienie tego 
zadania w warunkach modelar¬ 
skich. 

Teraz przystępujemy do wyko¬ 
nania wszystkich drobnych detali 
oraz zaczepów umożliwiających 
umocowanie ich na kadłubie. 
Pamiętajmy, aby wszystkie te 
elementy można było mocować 
i zdejmować bez trudu. 

Kadłub jest pontonowy, a więc 
musi być wodoszczelny. Jest to 
bowiem transporter pływający. 

Szczególnie ważna jest sprawa 
właściwego uszczelnienia osi kół, 
włazów przedziału desantowego, 
osi śrub napędowych, drzwi bo¬ 
cznych itp. 

Wszystkie elementy stanowiące 
wyposażenie zewnętrzne kadłuba 
wykonujemy z blachy, wygina¬ 
my na odpowiednich wzorcach 
i dolutowujemy do całości. 

Sporo kłopotów sprawi na 
pewno wykonanie podwozia. 
Przedstawione na rysunku po¬ 
mocnicze szkice schematyczne 
i perspektywiczne należy uproś¬ 
cić. Dostosować do własnych 
możliwości wykonawczych i za¬ 
opatrzenia w części takie, jak 
chociażby przekładnie kątowe 
niezbędne do zbudowania układu 
jezdnego. 

Na rysunku przedstawiono rów¬ 
nież dość szczegółowe rysunki 
tylnego mostu oraz element za¬ 
wieszenia jednego koła. 

Sądzę, że w wykonaniu modelu 
pomogą nam wszystkie rysunki 
pomocnicze, również rysunek 
perspektywiczny z opisem posz¬ 
czególnych części składowych. 

Układy; jezdny, kierowniczy 
i napędowy budujemy na jednej 
płycie z duraluminium o grubości 
od 2-3 mm. 

Do oceny punktowej ważną 
sprawą jest również wykonanie 
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BUDUJEMY SAM 


POKRĘTŁO 


Informacja u : : : i . r - ;es: przede wszystkim 

dla modelarzy wyrrzi zc^riem budują duże ma¬ 
kiety kolejowe ^ - •» ire-:;aInego pulpitu, a często 

nawet dwócz _r ■sseefc :znłnó'w kierowania. Celem za¬ 
sadniczymi zaj“=: z z. $ .i cr .. 5 -~y :e~ zapewnienie atrakcyjnego 

korzysta zza : c.i: y 117 :: we własnym zakresie lub goto¬ 
wych zeszaw: wr mzzzarzr: wych kolejek. Atrakcyjność uzy¬ 
s kujemy p neg zaprojektowanie odpowiedniej kombinacji 
torćw rzz:=zz:w _ 1 ig:.-podarowanie makiety odpowiednią, 
esiary::: • zs: - :: - 1 • ::zs:aci urządzeń dworcowych, osie¬ 
dl. ir 1 ? :.:r. Duże znaczenie ma również odpowied¬ 

nia necń a , g iz ^ :: a 1 automatyzacja zbudowanych urządzeń. 

Wspomniałem ;uż, że kierowanie ruchem na takiej makie¬ 
cie odbywa się za pomocą odpowiednich urządzeń wbu- 
dcwartych w pulpicie sterującym. 

Wiele takich elementów, jak regulatory szybkości, prze¬ 
łączniki kierunku jazdy, lub wielopozycjowe przełączniki 
pokrętne włączane są lub regulowane z pulpitu za pomocą 
różnych pokręteł. Naturalnie, że poza funkcjonalnością oraz 
sprawnością takich urządzeń coraz częściej do głosu do¬ 
chodzą prawa estetyki. 1 

Idąc z pomocą konstruktorom takich właśnie tablic roz¬ 
dzielczych proponuję wykonanie prostego i estetycznego 
pokrętła. 

Do zbudowania go wykorzystałem wyjmowane pokrętło 
centralne stosowane przez nasz przemysł radiotechniczny 
w dużych, szpulowych magnetofonach. Myślę naturalnie 
o starym, rozbieralnym typie pokrętła. Nabyć je można 
jeszcze bez trudu w sklepach ZURiT lub warsztatach na¬ 
prawczych sprzętu radio-telewizyjnego. 

Pokrętło składa się z części 1 , 2 , 3 i 4 (patrz rysunek) 
skręconych w jedną całość. Po rozkręceniu z części 3 14 
tworzymy okrągły szyldzik na deskę pulpitu. Tam przy¬ 
kręcamy go na stałe. Część oznaczoną numerem 1 łączymy 
z osią wyłącznika, regulatora szybkości lub fabrycznego 
zasilacza. 

Aby to zrobić musimy na osi urządzenia zbudować odpo¬ 
wiednie sprzęgło składające się z części 5, 6 (2X), 7 i 9. 

Części 5 i 7 to płaskie krążki o odpowiedniej średnicy. 
W krążkach tych wiercimy otwory pod 4 wkręty ( 8 ) ze 
stożkowymi łbami. W krążku 5 wycinamy piłką włosową 
otwór odpowiadający przekrojowi skróconej końcówki 
pokrętła 1 . 

Do krążka 7 przykręcamy lub dospawamy tuleję 9. W tulei 
tej wiercimy otwór właściwy dla 0 osi potencjometra, 
wyłącznika lub regulatora szybkości. Oś łączymy ze sprzę¬ 
głem wkrętłem mocującym 13. » 

Odpowiednie zwymiarowanie odstępów płyty, szyldzika, 
uruchamianych urządzeń i pokrętła da właściwy efekt 
w postaci lekkiego i niezawodnego uruchamiania ww. 
elementów. 

Pod przezroczystą płytkę szyldzika podkładamy krążek 
papierowy, najlepiej czarny, z oznakowaniem i wyjaśnie¬ 
niem dotyczącym poszczególnych pozycji. 

B. GABRYSIAK 



POSTĘP TECHNICZNY W ZDALNYM STEROWANIU MODELI 


Dokończenie z nru 9/78 
Coraz częściej radiomodelarskie urzą¬ 
dzenia sterujące są określane mianem 
profesjonalne", czyli nadające się rów- 
\ ież dla celów zawodowych w przemy¬ 
cie, nauce itp. Rzecz w tym, że rozwoj 
zastosowań zawodowych zdalnego stero¬ 
wania zaczyna wpływać na wytwórnie: 
nie opłaca się im równoległa produkcja 
urządzeń „lepszych" (dla celów zawodo¬ 
wych) i „gorszych" (dla celów modelar¬ 
skich i zabawowych). 

Urządzenia nadawcze i odbiorcze wyż¬ 
szej klasy są wyposażone w tzw. mikse¬ 
ry elektroniczne sprzęgające (regulowany 
zakres wychyleń 30—70— 30 : 0 ) serwome¬ 
chanizmy np. klap sterujących i steru 
wysokości, steru wysokości i lotek lub 
regulacji prędkości obrotowej silnika i 
śmigła ogonowego. Ułatwiają one pilotaż 
radiomodeli akrobacyjnych, bezogonow- 
ców, śmigłowców oraz szybowców z 
.usterzeniem Rudlickiego („V”). Nie trze¬ 
ba też stosować dodatkowych urządzeń 
mechanicznych, wystarczy niewielka 
przystawka pomiędzy odbiornikami i 
dwoma wybranymi serwomechanizmami. 
Mikser umożliwia przekazywanie pole¬ 
ceń z 2 drążków sterowych w nadajni¬ 
ku do jednego steru lub innnego regu¬ 
latora lotu w modelu. 

Należy zwrócić uwagę na zarysowują¬ 
cą się produkcję wyspecjalizowanych 
urządzeń sterujących. Są już urządzenia 
r-zeznaczone do pilotowania modeli 
śmigłowców (pojedynczy drążek sterowy 
w nadajniku wieloczynnościowym z po¬ 
krętłem górnym oraz mikser), modeli 
- ulowych, pływających modeli funkcjo- 
' ych (z wybierakiem elektronicznym 
cli 15 —64 czynności) itp. Niektóre wy¬ 
twórnie produkują do 10 wyspecjalizo¬ 


wanych odmian podstawowego typu 
urządzenia. 

Nowością tegoroczną jest pojawienie 
się pierwszych szkół pilotażu radiomodeli 
latających. Nauka trwa tydzień. Urzą¬ 
dzenia sterujące, modele akrobacyjne, 
paliwo oraz inspektora zapewnia szkoła. 
Dotychczas wstępną naukę pilotażu pro¬ 
wadziły tylko niektóre wytwórnie urzą¬ 
dzeń sterujących lub zestawów kon¬ 
strukcyjnych radiomodeli, m. in. śmi¬ 
głowców oraz jachtów żaglowych. 

W związku z zapowiadanymi zmianami 
radiomodelarskich przepisów technicz¬ 
nych niemal w całym świecie ogłoszone 
są interesujące dane liczbowe. Otóż np. 
w USA sprzedano w ostatnich latach 
ponad 100 000 fabrycznych urządzeń ste¬ 
rujących pracujących w paśmie 27 MHz i 
jeszcze więcej — w paśmie 72 MHz. 
Roczna produkcja 8 wytwórni przekra¬ 
cza 10 000 urządzeń, i to tylko dla pasma 
27 MHz. Mała wytwórnia zatrudniająca 
30 osób sprzedaje w okresie 5 lat ponad 
26 000 urządzeń. Okres sprawności tech¬ 
nicznej wynosi w USA od 5 do 10 lat. 

Zestawy konstrukcyjne. Zestawy ele¬ 
mentów do samodzielnej budowy urzą¬ 
dzeń sterujących produkowane są obec¬ 
nie przez niewiele wytwórni (około 10). 
Są to urządzenia niemal wyłącznie do 
sterowania proporcjonalnego w systemie 
AM. Dla ułatwienia budowy człony w.cz. 
są już zmontowane i zestrojone. Często 
stosuje się gotowe wymienne moduły ka¬ 
nałowe — głowice w.cz. — w nadajniku 
i odbiorniku superheterodynowym (in¬ 
nych się już nie produkuje). Odbiorniki 
z układami scalonymi i tranzystorowymi. 

Przykładem może być urządzenie „Mo- 
nóprop” (patrz schemat), którego odbior¬ 


nik znany pod nazwą Microprop „Hob¬ 
by" może mieć 2 do 7 serwomechaniz¬ 
mów. W wersji „Hobby-2" stosuje siv 
na wyjściu cyfrowy układ scalony 
SCL 4027, w wersji „Hobby-4" (z 4 ser¬ 
womechanizmami) cyfrowy układ scalo¬ 
ny SN 74L 95N, którego odpowiednikiem 
jest polski układ UCY 7495 (ma większy 
pobór prądu). Odbiornik dla 2 serwome¬ 
chanizmów ma wymiary obudowy 
35X49X29 mm i masę — 39 g. W odbior¬ 
nikach dla 2 i więcej serwomechanizmów 
znajduje się automatyczny układ zabez¬ 
pieczający (przerzutnik na 2 tranzysto¬ 
rach włączony przed deszyfratorem wyj¬ 
ściowym), który, gdy zanika sygnał z 
nadajnika, przekazuje do deszyfratora 
polecenie „zapamiętania" ostatniego roz¬ 
kazu aż do chwili pojawienia się syg¬ 
nału o właściwym poziomie. W prakty¬ 
ce serwomechanizm zatrzymuje się wów¬ 
czas w jakimś położeniu, a nie podąża 
w jedno z położeń skrajnych co grozi 
rozbiciem modelu latającego. 

Brytyjski zestaw konstrukcyjny „Mic¬ 
ron" zawiera odbiornik z 8 trazystorami 
krzemowymi (w rodzaju polskich BF 215 
lub BF 194 oraz BC 108) i jednym tran¬ 
zystorem polowym w stopniu wejścio¬ 
wym (odpowiednik polskiego BSWP 30). 
Deszyfrator dla 1 do 6 serwomechaniz¬ 
mów — na układzie scalonym mającym 
również odpowiednik produkcji krajo¬ 
wej. Wymiary odbiornika — 48X35X30 mm, 
masa — 42 g. 

Niemal wszystkie zestawy konstrukcyj¬ 
ne są przystosowane do współpracy z 
gotowymi serwomechanizmami produkcji 
fabrycznej. Zwykle dla ułatwienia regu¬ 
lacji urządzenia w zestawie znajduje się 
jeden serwomechanizm. 

INŹ. JANUSZ WOJCIECHOWSKI 
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ROZWIĄZANIE KONKURSU 

„CZY ZNASZ ORĘŻ LWP?“ 

ZAMIESZCZAMY DZIŚ ROZWIĄZANIA WSZYSTKICH ETAPÓW KONKURSU „CZY ZNASZ ORĘŻ LWP?”, 
KTÓRE ZAMIESZCZAMY W NR. 5, 6, 7 i 8/78 „MODELARZA”. 

DLA UŁATWIENIA SPRAWDZENIA PRAWIDŁOWOŚCI ODPOWIEDZI, PODAJEMY PRAWIDŁOWE ROZ¬ 
WIĄZANIA ZADAŃ Z KAŻDEGO NUMERU, OMÓWIENIE KONKURSU I LISTĘ OSÓB, KTÓRE WYLOSOWA¬ 
ŁY NAGRODY ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE KAŻDEGO ETAPU KONKURSU ZAMIEŚCIMY W NR. 12. 
„MODELARZA”, 


1. Karabin kaliber 7,62 mm — 
konstruktor S. I. Mosin. 
Egzemplarz na rysunku jest to 
wzór 1891/1930. 

' 2. Pistolet maszynowy PPSz-41 
(znana również nazwa PP-41), 
wzór 1941 — kaliber: 7,62 

mm — konstruktor G. S. Szpa- 
gin. Uzbrojenie oddziałów 
szturmowych, bardzo przydatny 
w walkach ulicznych. 

3. Ciężki karabin maszynowy 
SG-43. Rok produkcji — 1943, 
kaliber — 7,62 mm. Konstruk¬ 
tor — P. M. Goriunow przy 
współpracy W. Woronkowa. 

4. Jednostrzałowa rusznięa prze¬ 
ciwpancerna — PTRD wz. 1941. 
Służyła do zwalczania pojazdów 
lekkoopancerzonych, stanowisk 
ogniowych itp. Kaliber — 14,5 
mm. Konstruktor — gen. W. 
Diegtiariow. 

5. Granat obronny. Typ F-l. 

6. Granat przeciwpancerny, ku¬ 
mulacyjny. Typ RPG-43. 

7. Moździerz batalionowy BM-82, 
wzór 1937. Przeznaczony do 
wsparcia działań piechoty, ni¬ 
szczenia punktów ogniowych. 
Kaliber *— 82 mm, konstruk¬ 
tor — Szawyrin. 

8. Armata przeciwpancerna do 
zwalczania czołgów. Jest to po¬ 
łączenie armaty kaliber 57 mm 
wz. 1940 i lawety armaty 76,2 
mm wz. 1942. Rok produkcji 
1943. Kaliber — 57 mm. Kon¬ 
struktor — W. Grabin. 

9. Armata przeciwlotnicza. Kali¬ 
ber 85 mm wz. 1939. Natomiast 
laweta jest z armaty przeciwlot¬ 
niczej kaliber 76 wz. 1938. Kon¬ 
struktor — Dorochin. 

10. Lekki samochód pancerny 
BA-64 na podwoziu GAZ-64 lub 
GAZ-67B. Rok produkcji — 
1942. Konstruktor — W. Gra- 
cziew. Samochód łącznikowy, 
rozpoznawczy. 

* 

1. Kuter torpedowy Tp-1, Tp-2 

(znane są nazwy — ST-81, 

ST-82). 

2. Ścigacz okrętów podwodnych. 
Było ich 12. Nazwy — Błyska¬ 
wiczny, Bezwzględny, Nie¬ 
uchwytny, Śmiały, Odważny, 
Sprawny, Szybki, Bystry, 
Dziarski, Dzielny, Niedościgły, 
Karny. 

3. Kuter desantowy budowany w 
Polsce. 

4. Kuter trałowy rzeczny. 

5. ORP „Błyskawica”. Ostatni do¬ 
wódca w czasie działań wojen¬ 
nych kmdr ppor. K. Namieśni- 
kowski. Okręt przyprowadził do 
kraju — w dniu 4.VII.1947 — 
kmdr. ppor. B. Romanowski. 

6i Trałowiec redowy. Typ T-371. 


MODELARZ 


Nazwy: Kondor, Kormoran, Ka¬ 
nia, Krogulec Albatros, Orlik, 
Jaskółka, Czapla, Jastrząb. 

7. ORP „Sęp” — powrócił do kraju 
26.X.1945 (można przyjąć datę 
25 — był na redzie). 

8. Dozorowce „Czajka”, „Mewa”, 
„Rybitwa”, „Żuraw”. Przedwo¬ 
jenne trałowce. Pierwsze trzy 
tworzyły — po wojnie — 1 dy¬ 
wizjon trałowców. „Żuraw” peł¬ 
nił służbę okrętu hydrograficz¬ 
nego. 

9. Armata główna z ORP „Błyska¬ 
wica” po przezbrojeniu w 1941 r. 
Kaliber działa — 102 mm (moż¬ 
na uznać 100 mm). 

10. Armata Boforsa, kaliber 105 mm. 
Były w nią uzbrojone dwa okrę¬ 
ty podwodne: ORP „Sęp” i ORP 
„Orzeł”. 

11. Typowa armata przeciwlotnicza 

— . kaliber 37 — wchodząca w 
skład uzbrojenia polskich okrę¬ 
tów. 

12. Trzyrurowa wyrzutnia torped, 
kaliber 533 mm z ORP „Błyska¬ 
wica”. 

* 

1. Działo samobieżne na podwoziu 
czołgowym zwane popularnie 
działem pancernym. Na rysunku 
przedstawione było działo samo¬ 
bieżne SU-100. Kaliber działa — 
100 mm. 

2. Czołg lekki T-70. Rok produkcji 

— 1942—43. Uzbrojenie: działo 
kaliber 45 mm i karabin maszy¬ 
nowy kaliber 7,62 mm. 

3. Opancerzony samochód rozpoz¬ 
nawczy BRDM-2. Uzbrojenie: 
1 WKM (wielokalibrowy karabin 
maszynowy, typowe kalibry 12,7 
mm, 13 mm i 14,5 mm) kaliber 
14,5 mm KPWT i 1 KM kaliber 
7,62 mm (uniwersalny karabin 
maszynowy w wersji czołgowej) 
PKT. 

4. Haubica wz. 1943, kaliber 152 
mm konstrukcji radzieckiej. 
Używana w czasie II wojny 
światowej przez Wojsko Polskie. 
Odznacza się stosunkowo małą 
masą i dobrymi własnościami 
eksploatacyjnymi. 

5. Armata pułkowa wz. 1943 pro¬ 
dukcji radzieckiej. Kaliber 76,2 
mm. 

6. Armata przeciwpancerna prze¬ 
znaczona do zwalczania czołgów 
i innych celów opancerzonych. 
Strzela ogniem na wprost pocis¬ 
kami przeciwpancernymi, prze- 
ciwpancerno-smugowymi, pod- 
kalibrowymi, kumulacyjnymi. 
Kaliber 45 mm, wz. 1942. 

7. Ręczny karabin maszynowy, ka¬ 
liber 7,62 mm. Pojemność maga¬ 
zynka (dyskowy, umieszczony od 
góry) 47—49 szt., w zależności 


od roku produkcji. Konstruktor 
W. Diegtiariow. 

8. Moździerz wz. 1943, kaliber — . 
160 mm z lufą gładkościenną ła¬ 
dowaną od wlotu. Posiada płytę 
oporową i dwa koła. 

9. Haubico-armata wz. 1943. Kali¬ 
ber 152 mm. 

10. Karabin samopowtarzalny (SWT 
-40). Kaliber 7,62 mm. Wz. 1940 
zmodyfikowany w 1941. Kon¬ 
struktor — F. W. Tokariew. 

* 

1. „Jak 1-M”, wersja z lat 1942-43. 
Uzbrojenie: 2 karabiny maszy¬ 
nowe kal. 7,62 mm, 1 działko — 
20 mm oraz 6 niekierowanych 
pocisków rakietowych (npr) lub 
150 kg bomb. 

2. „Jak 9-M”, zewnętrznie iden¬ 
tyczny jak „Jak-90”. Uzbrojenie: 

2 nkm kal. 12,7 mm i 1 działko 
kal. 20 mm. Maksymalny pułap 
— 11000 m, silnik mocy 1240 
KM. Produkowany w latach 
1942—49. 

3. „Jak-3”. Uzbrojenie 2 nkm kal. 

12,7 mm 1 działko — 20 mm oraz 
6 npr. Moc silnika 1240 KM. Był 
używany w 1 MieszKL. 

4. „Jak-9P”; uzbrojenie — 1 nkm 
kal. 12,7 mm, 1 działko kal, 37 
mm, 2 npr. Zasięg — 1000 km, 
pułap — 10 600 m, szybkość — 
605 km/godz. 

5. Bell P-39Q „Airacobra”. Lata 
produkcji 1941—45. Uzbrojenie — 

4 km kal. 7,62 mm, 2 nkm kal. 

12,7 mm, 1 działko 20 mm lub 
37 mm oraz 225 kg bomb. 

6. „Jak-17”. Pierwszy w lotnictwie 
polskim samolot odrzutowy kon¬ 
strukcji Jak o wlewa. 

7. „Ił-2”. Konstrukcji Iljuszyna. 
Wersja M3. Lata produkcji 
1944—45. Produkowany w trzech 
wersjach z różnymi skrzydłami. 
Są wersje „deska", „strzałka” 
i * szkolna. Prędkość 450 
km/godz., pułap — 6 500 m, za¬ 
sięg 765 km. Uzbrojenie — 1 
nkm kal. 12,7 mm, dwa działka 
kal. 23 lub 37 mm, 8 npr albo 
400 kg bomb. 

8. „Jak-12”. WSK ..Okęcie” produ¬ 
kowała dwie wersje tego samo¬ 
lotu: 12M i 12A. Na rysunku 
przedstawiona była wersja 12A. 
Szybkość 220 km godz., pułap 
4100 m, zasięg 1070 km. 

9. UTB-2 konstrukcji P. O. Sucho- 
ja. Uzbrojenie — 1 nkm kah 

12,7 mm i 4 bomby a 50 lub po 
100 kg. 

10. LiM-2 (czyli MiG-15bis). Rok 
produkcji 1952. 

LiM-5M, później przerabiana na 
LiM-6. Prędkość 1100 km/godz., 
zasięg 1000 km. Długość 11,36 m, 
rozpiętość skrzydeł 9,62 m. 

opr. ROMAN HERNICZEK 
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Tr. iz -zzyzzzrzy zbudo¬ 
wanie elementów zawieszenia. 
P:~r ; :-ć są do tego amortyza- 
tc ry sprężyny oraz wahacze. 
a element ten musi być jedno¬ 
cześnie wbudowana piasta koła 
wraz z półośką. 

Rysunek oznaczony literą b 
przedstawia schemat przenie¬ 
sienia napędu na wszystkie koła 
oraz śruby napędowe. 

Do tego planu trzeba dodatko¬ 
wo, we własnym zakresie wyko¬ 
nać plan rozzn a mode¬ 

larskich urządzeń napędowych, 
kierowania, źródeł zasilania od¬ 
biornika itp^ oraz schemat insta¬ 
lacji elektryczne; 

Każdy mrdeiśn: : : : ~r;e- 

dnim stażem, a -rzezjez dla. 
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takiego modełu wj iiiiiiimm naem 
i precyzji. 
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sznie. Każdy elemen: zr z ssam praB» 
myśleć po to, aby wy k: z : w 
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Rysunek jest przsmaoonĘy Uli 
nowych wykonawców, sąjrizK 
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zbudowali już tal-::-: : 
tnie skorzystają z ć :ccmintia 9 
aby uzupełnić sw ;e -ociik 
o brakujące szczegóły aa 12 1 
nawet je przekonstru Trać. 

Zdajemy sobie sprawą* ::a rw?: r 
przekazane przez nai są ner.:! 
powierzchowne i mail ęracy- 
zyjne. Dla wielu jednak sSsmmmM 
będą punkt wyjścia :: Mtaspoitt 
szczegółowych rozwaŻŁ. - v isssi:. 
znalezienia optymalny : z rcrwinH 
zań. 
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„MODELARZ” POMAGA 


Andrzej Pater — ul. Dworcowa 22/15, 
89-100 Nakło n/Not. — poszukuje „Małe¬ 
go Modelarza” z planami polskich okrę¬ 
tów wojennych, okrętów żaglowych a 
także pancernika „Rodney”, „De Grasse” 
i niszczyciela rakietowego „Kotlin”. Za¬ 
płaci gotówką. Mirosław Sejdak — Wej- 
se 11, 99-414 Kocierzew, woj. Skiernie¬ 
wice — poszukuje modelu samochodu 
zdalnie kierowanego radiem (bez apara¬ 
tury do kierowania) oraz książek „Ko¬ 
lekcja samochodów” i „Jak zbudować 
zdalnie kierowany model samochodu, 
samolotu i okrętu”. Zapłaci gotówką. 
Witold Utrata — ul. Zawiszy Czarnego 6, 
44-370 Wodzisław Si. — poszukuje pla¬ 
stykowych 1 modeli samolotów P-47 
THUNDERBOLT, Grumman HELLCAT, 
Brewster BUFFALO, D. H. MOSQUITO 
w skali 1:72 oraz modelu P-51 MUSTANG 
w skali 1:32 lub 1:24. Zapłaci gotówką 
lub wymieni na inne. Jerzy Furtak — 
72-419 Dziwnów 3 (internat) — poszukuje 
mechanizmu wykonawczego dowolnego 
typu, np. Variomatic, Serovoautomatic II, 
Bellamatic II i inne z elektroniką lub 
bez. W zamian proponuje części elektro¬ 
niczne lub zapłaci gotówką. Artur Leś- 
kiewicz — ul. Żeromskiego 18, 21-400 

Łuków — posiada do odstąpienia nowy 
silnik „Jena” 2,5 cm3, silnik elektryczny 
„Tur 2” 220 V oraz książkę „ABC mode¬ 
larstwa okrętowego”. Witold Gałbogi — 
ul. Kniewskiego 76, m. 20, 75-446 Kosza¬ 
lin — poszukuje katalogów lotniczych 
firm: Airfix. Revel, magazynu „Aircraf”. 
W zamian oferuje , .Piany Modelarskie”, 
prospekty samochodowe, książeczki z 
sern .Jdlnj*tury Morskie”, „Żółty Ty¬ 
grys" lub zapłaci gotówką. Benon Garst¬ 
ka — ul... Jaśminowa ix, 75-444 Koszalin 
— pasamJruje dwultaiiróowej aparatury 
r -' tpcr z ; c. na. r.-e. Sunę rop — Super 2". 
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Hiilflllll :l«: 411. 4-fl, 4*2, J$5. *56. *47, 

jimr . '%'ig 4 >$a, n.5t, 473 , 475 . 573 . 

■ : l:-. W'.:.: : ;. .. ; '. 

#-.Jiiiiiii >y*a — odstąpi następujące mat. 
nione^sjL.-. roczniki .JJodelarza” 69, 
701. n, Tl, n, 74, 75, 76, 77, z małymi 
r ajcarm CS i 66 oraz wiele luinych nu- 
M U M Ś m * 0. fl. 67, 68 ,^lany Modelar- 
^Yletory**, „Wodnik”, „Polonez”, 
7 -irjzcZ okr. woj. ,,Vanguard”, 
.„.Pen *icpe . tr De Grasse” oraz wiele in- 


-Małe Modelarze” z planami żag¬ 


lowców „Santa Maria”, „Wodnik”, „Vic- 
tory”, „Dar Pomorza”, „Opty” i inne, 
oraz książki „Budowa i pilotaż radiomo- 
deli” — Wojciechowskiego. Wszystkie te 
materiały odstąpi za różne starocie lub 
za aparat fotograficzny „Start”. Piotr 
Górka — ul. Grodzka 2/4, 31-006 Kraków 

— zamieni lub odsprzeda modele wozów 

bojowych oraz samolotów z II wojny 
światowej w skali 1:72,1:76 różnych firm. 
Wykaz na życzenie. Prosi o załączenie 
znaczka pocztowego. Robert Ituk — ul. 
Wesoła 2 m 9, 87-800 Włocławek — po¬ 
szukuje następujących numerów „Ma¬ 
łego Modelarza”: 1/62, 9, 11/63, 2, 11/64, 
4/65, 10/66, 7—8/67, 7—8/68, 8/71, 7/72, 

7—8/73, 9/73, 1/74, 10—11/74, 8/75, 7/76, 1/77. 
W zamian oferuje książki „ABC mo¬ 
delarstwa samochodowego”, „Samochód 
bez tajemnic”, „Koleje niekonwencjo¬ 
nalne” oraz „Pop-kart — dokumentacja 
techniczna” lub zapłaci gotówką. Adam 
Filipek — ul. Piastów 5/64, 40-866 Ka¬ 
towice — pilnie poszukuje „Małego Mo¬ 
delarza” nr: 10/64, 6/65, 11—12/66, 6/67, 

10/67, 2—3/69, 10—11/70, 12/71, 2/73, 6/73, 

6—7/74, 7/75. Zapłaci gotówką. Janusz 

Michalski — ul. Rudnicka 13, 42-400 

Zawiercie — poszukuje „Małego Mode¬ 
larza” nr: 2, 5, 10/67, 6/69, 2, 3, 10—11/70, 
12/73, 8/74, 6, 11/75. Zapłaci gotówką lub 
wymieni na prospekty samochodowe. 
Tomasz Makowski — ul. Świętokrzyska 
5 m 6, 25-514 Kielce — pilnie poszukuje 
„Małych Modelarzy” nr.: 11/58, 10/59, 

l/a, 9, 10/63, 5/67 , 7/70, 8/71, 6/72, 7—8, 
12 7: Zacłaci gotówką. Krzysztof Kutnik 

— ul. B. Chrobrego 6A/55, 15-057 Biały¬ 
stok — poszukuje numerów „Małego 
Modelarza”: i/63, 11/64, 7—8/66 , 9/69, 7/70, 

: —' 5 "2. :: 73 za k:óre oferuje na- 

trujące numery „Małego Modelarza” 
WiM, Tfn, 4. 5. 6, 7, 8, 9/77, a także 
irnyt? z serii „Pilot śmigłowca” nr 1, 

: ; 4 5. Mirosław Walaszczyk — 43-340 

Kory 2*5, woj. bielskie — wymieni ko- 

-tjtę elektryczną TT stan bardzo dobry, 
bogate wyposażoną (wykaz na życzenie) 
oraz nowy silnik MK 12 B <2,5 ccm) i 
3 Śmigla, na aparaturę „Pilot 2M” lub 
JPtlc: - Względnie oczekuje na inne 
ir opO Bj eje. Joseph M. BLoom 141 32ND, 
W, Canton, Ohio 44709, USA — po- 
r.aza do odstąpienia następujące nu- 
~ery ..Małego Modelarza” — 1974 — 
Lighting, 1968 — PWS-26, 1973 Halifax, 
Sr::fire, 1964 — UT-2, 1972 LaGG-3, Żubr, 
k-.ore najchętniej wymieni za numery: 
1958 — SU-2, 12/59 PZL-26, 9/60 Mewa, 

0/n Samolot pionowego startu, 2/60 Mu¬ 
stang, 9 ?2 Ła-5, 4/63 samochód Żuk, 

9 65 1-16, 10/65 RWD-2, 1/66 Ła-11, 2/68 

Tempest, 4/73 Okręt podwodny „Orzeł”. 
Poszukiwane „MM” może również wy¬ 
mienić na modele plastikowe Revella, 
Fuijmi itd. Korespondencja wyłącznie 
w języku angielskim. Ireneusz Maziarz 

— 22-402 Zamość 4, „R” — poszukuje 
planów pancernika „Victoria Venetto”, 
szybowca „Mucha” oraz aparaturę 2-ka- 
nałową „Pilot-2” i silnika 5 cm3 z ko¬ 
łem zamachowym lub bez, z regulacją 
obrotów. Zapłaci gotówką. 
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PRZEDSTAWICIEL SZWAJCARSKIEJ FLOTY 

Zdjęcie przedstawia jeden z nich, bocznokolowlcc „STADT I.UZERN** (Miasto Lu¬ 
cerna;. Nie jf&p jtj 9 jednak oryginał, Jakby można było sadzić na pierwszy rzut oka, 
lecz dokładce \yyfconany model opracowany przez Heinricha Erpfa. 


Tak nazwał wykonawca swój zdalnie 
kierowany model, którego zdjęcie za¬ 
czerpnęliśmy z dwutygodnika HOBBY, 
wydawanego w RFN. Rozpiętość modelu 
wynosi 1000 mm, długość 1500 mm, waga 
2,3 kg. Napęd stanowi silnik WEBRA 
6,5 cm3 RC. 


BRABHAM-ALFA BT-45 


Włoska firma Móndial Model znana z produkcji modeli samochodów wyprodu¬ 
kowała m. in. model samochodu wyścigowego Brabham-AIfa BT-45. Ma on dłu¬ 
gość 540 mm, szerokość 260 mm, posiada super zawieszenie i przeniesienie napędu. 


SUPER DELTA 


HISTORYCZNY 

PAROWÓZ 

Tadeusz Slósarski z Warszawy 
zbudował model parowozu ame¬ 
rykańskiego „Generał 0 w roz¬ 
miarze HO, napędzanego silni¬ 
kiem elektrycznym 24 V. Model 
ma oświetlenie latarni, wykonany 
jest z największą wiernością, ma 
zagospodarowane budki maszyni¬ 
sty i tendra (skrzynki na narzę¬ 
dzia itp.). 
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